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Telefon Bedakcyi nr. 8 8 .

P renum era ta  z przesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 fb, p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 Ii. 20 h. m iesięcznie. We 
wszystkich innych państw ach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rzew o d n ik  nau kow y i  l ite r a c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K. 50 li., drudzy  60 li. 
„P rzew o d n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12  hal. od miejsca i w iersza m iarą pe­
titow ą, og ło szen ia  zaś tabelaryczn e  i liczbow e po 
20 b a l. od jednego  w iersza  m iary  p etitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje wyłącznie A gencya dziennik-w  S ok o ło w sk ieg o  
w e L w ow ie P asaż H ausm anna 1. 9. i  w  biurze  
L ud w ika  P lob na u lica  K aro la  L u d w ik a  1. 9 ;  we 
F raney i w Paryżu wyłącznie A gencya pana  Adam a, 
38 Bue de Yarenne.
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CZĘŚĆ IIE U R Z Ę B O W M

I jWÓw, 25 lutego.

Odpowiedzi na hasło, wydane przez p. 
Jauresa na kongresie partyjnym w St. Etien- 
ne, doradzające „wypowiedzenie", czy też 
według późniejszej, ostrożniejszej wersyi „roz­
luźnienie" d’une alliance deuenue dangere.use 
podjął sie najmłodszy z francuskich klubów 
parlamentarnych, umiarkowane Zjednoczenie 
republikańskie, założone i kierowane przez 
pana Melino. Poprzednio już wielkie grupy 
republikańskie Izby złożyły oświadczenie lo­
jalności, przyjaźni i dobrych życzeń dla 
Eossyi. Zjednoczenie republikańskie urządziło 
w ostatnią niedzielę trzy wielkie zgroma­
dzenia publiczne w Ay (dep. Marne), w Lu­
zy (dep. Nievre) i w Soissons, gdzie prze­
mawiało kilku deputowanych i senatorów, 
wśród nich wódz partyi p. Melinie. Słynny 
polityk skonstatował rosnące powodzenie 
stronnictw; . Przypisał je niedostatkom, błę­
dom, nadużyciom polityki rządzącej, której 
rezultatem jest powszechny numokój, gdzie­
niegdzie niesprawiedliwość i krzywdy. Ostra­
cyzm, wykonywany przez rząd wobec najlep­
szych obywateli rzeczypospolitej, stworzył 
głębokie w jedności społeczeństwa pęknięcia 
i rysy. „Polityka dzisiejsza — mówił p. Me­
linę — nie jest nowa. Próbowano jej już 
pod dwiema formami, jakobińską i bonapar- 
tystyczną. P. Oombes połączył w swej 
osobie obie. Zasady jego polityki są jako­
bińskie. Jej, środki i sposoby są bonaparty- 
styczne". Środkami pana Oombes są onie­
śmielanie i korrupeya. Używa ich naczelnik 
francuskiego rządu, aby zagłuszyć opinię pu­
bliczną kraju i ukryć przed jego oczami nie­
bezpieczeństwa swojej polityki, niebezpie­
czeństwa, które groźne są n i e  t y l k o  d l a  
w e w n ę t r z n y c h  stosunków Franeyi.

P. Móline wspominał potem o zaja­
dłej kampanii przeciw armii, która oparła 
sie na podkładzie internacyonalnym i dotarła 
aż do koszar, nie znajdując ze Brony rządu 
należytego odporu. P. Oombes takiego od­
poru dać nie śmie, bo musi liczyć się ze 
zwolennikami antimilitaryzmu w Izbie. Uto­

pie wiecznego i powszechnego rafcoji^. nada­
wały barwę idylli takim pragnieniom, które 
zmierzały do rozbrojenia, gdy nagła i nie­
spodziana wojna na dalekim Wschodzie oka­
zała zgubnośó tych ' niepatryotycznyck, po­
kostem ideału powleczonych dążeń i dała 
przStrogę ważną i straszną.

Zdaniem p." Melinę przymierze z Bos- 
syą stało się niezłomnym fundamentem fran­
cuskiej polityki zagranicznej._ Trudności i 
niebezpieczeństwa położenia nie skończą się 
razem z wdjną. Może nawet powiększą się" 
skoro przyjdzie likwidować następstwa woj­
ny. Ta chwila powinna zastać Francyę sil­
niejsza, niż kiedykolwiek, a nie można na 
to liczyć, gdyby kraj i nadal zostać musiał 
pod rządem niezgody politycznej i anarchii 
administracyjnej._

Na bankiecie, który odbył się po zgro­
madzeniu w Soissons, wyrażono gorące sym- 
patyo dla Eossyi.

Prasa opozycyjna, a raczej cała niemal 
umiarkowana pFasa F ran c ji widzi w rosną­
cej popularności Zjednoczenia republikań­
skiego zapowiedź i nadzieję osłabienia n a­
przód, a wreszcie i obalenia premiera, anty­
patycznego olbrzymiej większości społeczeń­
stwa francuskiego i każdy sukces stronni­
ctwa wita z radością, niekiedy może ze zbyt 
jaskrawą, zbyt ufną w przyszłość emfazą.

D e l e g a c y  e.

(Telefonem).

(Pełne posiedzenie Delegacy i węgierskiej).
Wiedeń, 25 lutego. Węgierska Dele- 

gacya obradowała wczoraj dalej nad budże­
tem wojskowym. Del. B a k o v s z k y  wyka­
zywał brak jednolitego planu w budżecie i 
zaznaczył, że Austro-W ęgry nie powinny 
prowadzić wcale polityki ekspanzywnej. Trze­
ba było podnieść poziom artyleryi zamiast 
żądać podwyższonego kontyngentu rekrutów, 
a nie byłoby przyszło do tak ostrej walki 
na Węgrzech.

Prezes gabinetu hr. T i s z a  bronił pro- 
graniu wojskowego partyi liberalnej w ob-c 
wywodów Eakovszkiego i oświadczył, że jego 
zarzut, jakoby mówca w wywodach swych 
wygłoszonych na wtorkowem posiedzeniu De­
legacy i, przypuścił osobisty atak na Ąppo- 
nyiego, jest niesłuszny; owszem żywi dla 
Apponyiego osobisty szacunek. Jeżeli wtor­

kową mowę wygłosił w nieco ostrym tonie, 
to tylko z powodu bolesnego uczucia, spo­
wodowanego tera, że hr, Apponyi, który ty­
le miesięcy pracował z mówcą wspólnie dla 
zażegnania przesilenia, obecnie jest w sze­
regach jego przeciwników.

Następnie przemawiali del. Szechenyi 
i Okolicsanyi, a po nich zabrał głos szef 
sekeyi J  e k e 1 f  a 1 u s s y i zaznaczył, że P. Mi­
nister wojny przemawiając za jednolitym 
językiem komendy jako bezwarunkowo ko­
niecznym w interesie wspólności armii, prze­
mawiał na podstawie 30-letuiego doświad­
czenia i kierował się względami na rzeczy­
wistą potrzebę techniki wojskowej. Mówca 
wskazuje na niebezpieczeństwa, jakieby wy­
nikły dla Monarchii z podziału armii i z 
braku jednolitej komendy. Co się tyczy szkol­
nictwa wojskowego, dąży Zarząd wojskowy 
tylko do tego, aby zadosyć uczynić na­
glącym potrzebom wojska, aby oficerowie 
zupełnie dobrze władali językiem, którym 
porozumiewają sio żołnierze. W  sprawie dwu­
letniej służby w wojsku rokowania są w to­
ku i oba parlamenty zajmą się tą sprawą 
przy sposobności rewizyi ustawodawstwa 
wojskowego.

Po p r z y j ę c i u  b u d ż e t u  w o j s k o ­
w e g o  w dyskusyi ogólnej, przystąpiono do 
obrad szczegółowych, przedewszystkiem nad 
rezolucyami. Przy rezolucji o nauce węgier­
skiego języka w wojskowych zakładach wy­
chowawczych oświadczył hr. A p p o n y i ,  że 
za braki i niezadowalający wynik reform 
czyni odpowiedzialnym nie Zarząd wojsko­
wy lecz rząd węgierski, jego to bowiem by­
ło obowiązkiem wyjednać zaspokojenie wę­
gierskich narodowych interesów, stosownie 
do swego programu, do którego i mówca 
przyłączył się w swoim czasie.

Prezydent ministrów T i s z a odpowie­
dział, że program wojskowy liberalnej par­
tyi co do reform najzupełniej odpowiada ce­
lowi i potrzebie. — Byłaby teraz stosowna 
chwila przytoczyć wszystkie te kwestye, k tó - 
re_ przez lata całe mąciły dobry stosunek 
między narodem a władcą, aby zadokumen­
tować, że ogromna większość narodu trwa 
na podstawie ustawy z roku 1867. Wielkie 
niebezpieczeństwo grozi stąd, że ci, którzy 
oświadczają, iż za zwolenników tej podsta­
wy stawiają żądania, nie dające się absolu­
tnie pogodzić z tą podstawą. Nie powinno 
się rzucać w naród haseł, zagrażających mu 
wielką katastrofą. (Huczne oklaski).

Eezolucyę uchwalono bez zmiany.
Następne posiedzenie dziś.

! |y  j® > r ®  M gjm rr we M i
(Dokończenie).

1 i i r ł ^ ó l n e ^ kl asJ  p row adzą  drzwi 
stołu- sPrawiQ1-eSta-u ra c y i’ n iezw ykle  ja sne j  
Sam Pajaki •J1;C.ei w rażenie. I  tuta j bufet,

Azorów 5 k5ety zbliża-iił si§ do tych 
Ho {  1k̂ j°w ych  c S  i '  T r t e g 0  na moty'How Hhie n-m-- restauracyi unneszczo- 
ńkn SZe HrzaiDo7,1-6 zastosowano wszelkie naj- 

Sâ i z ^la (&l(iwne ognisko na śro- 
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kolm dla nr7 mZCZn°ne obok pokoi mieszkal­

nych. Jezdnych wyższych urzędników
^ ł ^  t
'Iłill11! 7 Przehv^StaW*a niniej wiecej po- 

eL krvf gmachu’ mającego 157 m. 
, , / r 80. przeważnie płytami asbe- 

celu. ytemi u nas po raz pierwszy w

n ą  k o m u n k a c y ę  pom iędzy po je ­

dynczymi. częściami dworca tworzą koryta­
rze, rozchodzące się na dwie stronjjjlz we­
stybulu. Te korytarze łączą się z tunelami, 
prowadzącymi na peron. Tuneli takich jest 
pięć. Trzy dla przyjeżdżających i odjeżdża­
jących, a dwa dla ruchu służbowego i pa­
kunkowego, potrzebne dla obsługi pociągów, 
bez naruszenia spokoju publiczności. Osobny 
tunel ma poczta oraz hala rewizyjna, zajmu­
jąca prawe skrzydło gmachu, przeznaczone 
dla podróżnych, przyjeżdżających do Lwowa. 
W  jasnej, olbrzymiej sali hali zwraca odra- 
zu uwagę nowe urządzenie, ułatwiające od­
biór pakunków. Po lewej stronie znajduje 
się wzdłuż stołów odbiorczych dziesięć prze­
działów, oznaczonych liczbami porządkowe- 
mi. Końcowy nurner reeepisu, będącego _ w 
posiadaniu podróżnego, rozstrzyga do jakie­
go ma się udać przedziału po odbiór swego 
pakunku. Nie potrzeba dodawać, że w ten 
sposób rozdzielona czynność, może być za­
łatwioną o wiele prędzej, fcniżeli dotych­
czas. Po prawej stronie hali są dwa pokoje 
dla urzędników cłowych, dla policji, pokoje 
dla rozdziału korespondeneyj służbowych, 
tualety, garderoby i miejsca ustępowe, oraz 
pokój dla chorych z osobnem wejściem.

Z hali, oświetlonej elektrycznie wycho­
dzą podróżni na odkryte podwyższenie, pod 
które zajeżdżać będą według numerów po­
rządkowych omnibusy i dorożki.

Górne ubikacye pawilonów przeznaczo­

ne są dla służby kolejowej, biuią telegiafów 
(15 aparatów) stacyi centralnej _i t.^a.

Lewe skrzydło gmachu zajmuje pawi­
lon Cesarski. Prowadzi do niego osobny pod­
jazd kolejowy i osobna brama od. strony 
miasta. Składa się z westybulu, dużego sa­
lonu o trzech oknach, dwóch pokoi o dwóch 
oknach i dwóch ubi.kacyj tualetowych.

Oświetlenie budynku ma być przewa­
żnie auerowskie, ale westybul, hala rewizyj­
na, restauracje i dworzec oświetlone są ele­
ktrycznie, przez własną stację centralną, 
wzniesioną przez firmę Lewiński, Sosnowski 
i Zacharyewicz, ogrzewanie zaś dworca od­
bywać się będzie za pomocą pary o niskiem 
ciśnieniu, rozchodzącej sio z kotła, umie­
szczonego pod gmachem w stosownie urządzo­
nej kotłami.

Wody dostarczają wodociągi miejskie 
i własne, kolejowe.

Czas wskazuje 78 zegarów, porusza­
nych motorem elektrycznym.

Tak wygląda w przybliżeniu cały ginach, 
z którego wydostajemy się na peron. Przy­
krywa go hala żelaznej konstrukeyi o ol­
brzymiej rozpiętości, oświetlona 24 lampami 
łukowemi. Ogólny peron składa sio dotąd z 
czterech poszczególnych, połączonych tune­
lami i schodami z kurytarzem dworca. Mię­
dzy pojedynczymi torami kolejowymi są tak 
zwane perony służbowe, z windami pakunko- 
wemi i zbiornikami gazu, oświetlającego wa­

gony. Po obu stronach peronu znajdują się 
u wylotu dwa pawilony, przeznaczone dla 
bufetu, miejsc ustępowych i urzędnika ru ­
chu. Wszędzie widnieją również dokładne 
napisy ̂ objaśniające podróżnych o kierunku 
pociągów i tunel i,"jakich użyć należy, a oryen- 
tacyę ogólną ułatwia ogromnie zręczna kon­
strukcja hali, której misterna budowa przy­
nosi prawdziwy zaszczyt fabrykom : Ziele­
niewskiego, spółce Witkowickiej i Sosnow­
skiej.

Po oddaniu dworca dla użytku publi­
cznego i zniesieniu obecnego, prowizory­
cznego, rozszerzony zastanie peron o cztery 
następne tory, nad którymi wzniesie się dru­
gi łuk hali ó tej samej rozpiętości, obejm u­
jący w całości ośm peronów, przeznaczonych 
dla ośmiu osobnych linii kolejowych.

Z tego pobieżnego szkicu p rzekonać si 
można, ile p racy  w ym aga ło  przeprow adzeni 
tak  o lbizymiej buuow li —■ ile zabiegów 
trudów. N ie  szczędzili siebie an i  inicyati 
tego projektu, an i jego  w ykonaw cy. I  za 
należą  im  się s łowa uznania ,  szczera i gh 
boka  wdzięczność całego k ra ju  i miast 
Lwowa.

( w ) .



Sprawa zw ołam  s e j i
(Telefonem).

Praga, 25 lutego. Czeski Wydział kra­
jowy uchwalił na wczorajszem posiedzeniu 
wystosować na ręce Namiestnika odpowiedź 
na ostatnią enuncyacyę Rządu centralnego w 
sprawie zwołania sejmu krajowego. Uchwa­
ła zapadła wszystkimi głosami przeciw gło­
som niemieckich członków Wydziału: dr. We- 
runskiego i dr. Eppingera. Odpowiedź ta o- 
p iew a:

„Odnośnie do pisma p. Namiestnika, w 
którem zakomunikowano Marszałkowi kraju 
odpowiedź c. k. Rządu na prośbę o zwoła­
nie sejmu krajowego, trwa Wydział krajowy 
królestwa Czech na stanowisku, jakie zajął 
w swej uchwale z dnia 22 grudnia 1903 i 
pozostawia c. k. Rządowi całą odpowiedzial­
ność za zgubne następstwa, jakie mogą wy­
niknąć dla kraju i ludu z zaniechania zwo­
łania sejmu krajowego król. Czech dla wy­
konania jego praw.

Wydział krajowy nie chce bliżej roz­
trząsać stosunków w Radzie państwa i w 
sejmie, między którymi to stosunkami usi­
łuje Rząd wytworzyć pewien związek ani też 
uzasadniać, że c. k. Rząd nie jest konse­
kwentnym, jeżeli wzbrania się zwołać sejmu 
z tego powodu, ponieważ jego zdolność do 
obrad nie jest zapewnioną, gdy chce zwołać 
Radę państwa nie mając wcale rękojmi jej 
zdolności do pracy. Wydział krajowy będzie 
jak dotychczas wypełniać swe obowiązki ści­
śle według ustaw i z jednakową sprawiedli­
wością w obec obu narodowości i dołoży 
wszelkich starań, aby zapanowały w sejmie 
królestwa Czech normalne stosunki; nie mo­
że jednak taić swego przekonania, że ces. 
król. Rząd swoją odpowiedzią bardzo utru­
dnił zadania Wydziału krajowego."

Król Oskar w Wiedniu.

{Telegram),
Wiedeń, 25 lutego. Król szwedzki 

przybył tu wczoraj o godzinie 2-45 po po­
łudniu. Na dworcu kolejowym powitali g o : 
Najj. Pan, Najd. Areyksiążęta, najwyżsi do­
stojnicy wojskowi i cywilni, niemiecki am­
basador i członkowie szwedzkiego poselstwa. 
Kapela wojskowa grała szwedzki hymn. Po­
witanie się Monarchów było bardzo serde­
czne; obaj po dwakroć ujęli się w ramiona 
i ucałowali. Podcza^ jazdy do Burgu urzą­
dziły Monarchom huczną owacyę tłumy pu­
bliczności, która masami zgromadziła się na 
ulicach. W Zamku powitał króla : Minister 
spraw zagranicznych h r Gołuchowski, wraz 
z dygnitarzami dworskimi. O godzinie 5 po 
południu odbył się w Zamku familijny obiad, 
w którym prócz Najj. Pana i króla wzięli 
udział przebywający w Wiedniu Areyksiążęta 
i Arcyksiężne.

O godzinie pół do 8  wieczorem odby­
ło się w nadwornej Operze uroczyste przed­
stawienie na cześć dostojnego Gościa. We 
wspaniale oświetlonej sali zebrało się naj- 
dystyngowańsze towarzystwo. Około godziny

pół do 8  pojawili się w wielkiej loży para­
dnej król Oskar i Najj. Pan ze wszystkimi 
Członkami Najw. Domu. W chwili, gdy Dwór 
pojawił się w loży, publiczność powstała z 
miejsc i czekała, dopóki Monarchowie i 
Członkowie Najw Domu nie usiądą. Między 
innymi zauważono M inistra hr. Gołuchow- 
skiego, obu Prezydentów Ministrów, wszy­
stkich wspólnych i bawiących w Wiedniu 
węgierskich ministrów, członków austrya- 
ckiego gabinetu, naczelników władz, człon­
ków najwyższych kół towarzyskich, licznych 
delegatów, generalieyę, oraz prawie wszyst­
kich członków ciała dyplomatycznego. W o- 
bu lożach Arcyksiążęeych zajęli miejsca 
członkowie Cesarskiego Domu, w innych, bo­
cznych lożach członkowie służby honorowej 
króla Oskara. Wystawiono I. akt z „W ilhel­
ma Telia,,, III. akt opery „Rienzi“ i I. akt 
baletu ,,Excelsior1’'.

Podczas przerwy między „Eienzim" a 
baletem, wyszedł Dwór do przyległego sa­
lonu, gdzie podano herbatę. Po przedstawie­
niu odjechał Najj. Pan z królem wśród o- 
wacyj licznie zebranej na ulicach publiczności, 
do Burgu.

Z Warszawy.
(Parcelaeya wielkiej własności w Królestwie. — 
Skład ciała profesorskiego warszawskiej Szkoły 
sztuk pięknych. — Przygotowania do budowy 
teatru rossyjskiego. — Politechnika warszaw­
ska. — Analfabetyzm w Wars/awie. — Austro-

węgierskie Tow. wzajewnej#pomocy).

Chociaż w ostatnich czasach parcela- 
cya za pomocą popieranego przez rząd Ban­
ku włościańskiego osłabła, niemniej jednak 
w większej własności ziemskiej w Królestwie 
Polskiem porobiła dotkliwe szczerby.

W pierwszem bowiem półroczu 1903 
roku rozparcelowano całkowicie lub też czę­
ściowo 95 majątków obciążonych pożyczkami 
Towarz. Kredytowego Ziemskiego; w dru- 
giem półroczu 94 — razem więc 189 m a­
jątków.

Od czasu zaś rozpoczęcia działalności 
Banku włościańskiego w Królestwie Polskiem, 
t. j. od roku 1893 rozparcelowano przy jego 
pomocy całkowicie lub częściowo 1.223 ma­
jątków, obciążonych pożyczkami Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego i z tego powodu 
wykreślono z hypotek 12,987.000 rubli.

M inister Dworu carskiego na pr.-.cdsta 
wienie generał - gubernatora warszawskiego 
zatwierdził już skład ciała profesorskiego 
nowo-otworzonej warszawskiej Szkoły sztuk 
pięknych, mianując jej dyrektorem artystę 
malarza p. Kazimierza Stabrowskiego, kie­
rownikami zaś pojedynczych oddziałów szkoły 
artystów pp. Ferdynanda Ruszczyea, Kon­
rada Krzyżanowskiego, Karola Tichy’ego 
i Bolesława Dunikowskiego.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
generał-gubernatora Czertkowa posiedzenie 
komitetu budowy w Warszawie gmachu tea­
tru rossyjskiego. Po wysłuchaniu ukazu car­
skiego o wyznaczeniu 400.000 rubli na cel 
powyższy, a następnie memoryału, zawiera­
jącego motywy, które skłoniły generał-gu­
bernatora do starania się o wyznaczenie po­

trzebnego na tę budowę kredytu, komitet 
uchwalił: 1 ) na miejsce budowy wybrać 
część parku Ujazdowskiego na rogu ul. Pie 
knej i alei Ujazdowskiej : 2 ) opracowanie 
warunków konkursu na projekt gmachu po­
wierzyć osobnej koraisyi, z uwzględnieniem 
następujących wniosków komitetu: teatr ma 
być urządzony dla widowisk operowych, 
mieścić 900 widzów, nagrody za najlepsze 
projekty w ym sie mają 1.500 rubli., 750 i 
250 rubli.

Według ogłoszonego właśnie sprawo­
zdania politechnika warszawska liczy w obe­
cnym kursie 983 studentów a podług wy­
znali. — 624 katolików, 146 prawosławnych, 
147 żydów, 51 protestantów i 15 innych 
wyznań.

Politechnika składała się z 4 wydzia­
łów: mechanicznego (411 stud.), inżenie- 
ryjno-budowlanego (273 stud.), chemicznego 
(247 s tu d ) oraz 1 kursu nowootworzonego 
wydziału górniczego (52 stud.).

W liczbie studentów, posiadających 
wykształcenie wyższe, jest trzech inżynierów, 
którzy, ukończywszy politechnikę warszaw 
ską, wstąpili na wydział inny, a mianowi­
cie 2  na wydział inż.-budowlany, 1  na wy­
dział górniczy.

Ciekawe cyfry co do analfabetyzmu 
w Warszawie podaje p. Gorajski w „ K urye-  
rze Warszawskim'1,

Ze sprawozdania inspektora szkół m. 
Warszawy okazuje się, że Warszawa ma 
około 70.000 dzieci w wieku szkolnym, istnie­
jące zaś szkoły mogą pomieścić tylko 2 0 . 0 0 0  

dzieci.
Cyfry analfabetów nie obliczano do­

tychczas nigdy ani w Królestwie, ani w War­
szawie. W przybliżeniu tylko otrzymać ją 
można na podstawie obliczeń komisyi pobo­
rowych rekrutów.

Na podstawie obliczeń tych okazuje 
się, że wśród rekrutów analfabetów było: 
w roku 1900 — 22,5 prc., w r. 1901 — 
21 prc., w r. 1902 -■ 23,4 prc., w r. 19U3 — 
lti,4 prc. Okazuje się więc, jeślibyśmy z pe- 
wnem prawdopodobieństwem liczby te uo­
gólnili, że wśród stałej ludności Warszawy 
około 2 0  prc. dorosłych mężczyzn nie umie 
ani czytać, ani pisać. Procent kobiet-analfa- 
betek musi być jeszcze większym, gdyż ro­
dzice zwykle więcej dbają o wykształcenie 
chłopców niż dziewcząt.

Na prowincyi zaś rzecz przedstawia 
się bezwątpieuia jeszcze gorzej niż w War­
szawie, w sercu kraju, w ognisku życia i ru­
chu umysłowego.

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
członków 'Towarzystwa pomocy dla ubogich 
poddanych austro-węgierskieli. Przewodni­
czył p. Teofil Nachtlicht.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że 
w roku ubiegłym wydano 325 wsparć. Spra­
wozdanie i budżet na rok 1904 zatwierdzo­
no. Następnie postanowiono prosić ambasa­
dora austro-węgierskiego w Petersburgu bar. 
Aerenthala o przyjęcie godności prezesa ho 
norowego.

W końcu dokonano wyborów do za­
rządu.

Porażka hakatystó^
w parlamencie n

Parlam ent niemiecki ukońc2̂  . ^
obrady nad etatem poczty. ^  i? j f 1' 
posiedzenia wypełniła dyskusya # n ^  p« 
cyami etatu, żądajacemi „dodatkom 
•syR (Oitmarlccmnlag-1)  dla urzędnik ^ ^  
L, wsparć na wychowanie dzie®1 h.j 
545.001) marek. Jak wiadomo_ .^#$1

! dżetowa pozycje te skreśliła. K0*1 ^ po­
stawili wniosek o przywróceni0 ./jj 0  ud?j 
cy i: antisemita Liebermann wni®8' $  Jj
lenie dodatków „nieodwołalnych ’
w etacie powiedziano „odwołalnyc

Za

Jie powiedziano „oawui®**** ^  j |
Dyskusya nad tern była 

wioną, miejscami naw et ostra. »  jfl - 
niem dodatków p rze m aw iali S° 1  
hakatysta Tiedemann, konsorwaty „ i ■
dr. Sattler, wolnokonserwatysta j ^ u ^ t
tisemita Liebermann. Za ich 11 -8c
prócz posła polskiego ks. dr. 
przywódca centrum Fritzen, giJw
Dore a przedewszystkiem soc.,-- 8„ _
który między innemi zrobił uwag? 1 Ajpo* 
się kiedyś przekona, źe polityka
była nierozsądną i bezcelową. ^

iadczeU-jjte dodatki, a k r y t y k u j ą c  oświacie a ( 
ka centrum katolickiego Fritz® Aini0JSiJ'

Poseł ks. J a ż d ż e w s k i  ry^-je

truin nie ma powodu ~do szeze°^jJ 
ujmowania się za Polakami, wyr \ j  
wanie nad tem wszystkiem, c0, p f t j i  
Górnym Szląsku. Centrum jedna 
na zarzuty ze strony polskiej- 
ono do okręgów polskich n. . P- 
Centrum dlatego tylko utracił0  

datów, ponieważ Polacy, zrażeni 
postawili własne kandydatury w 
Ksiądz Jażdżewski spodziewa się J 
wzajemne naprężenie przy P°‘ 
wspólnych interesów ustąpi. . ^

W głosowaniu pozycje żądają g F , 
tków zostały odrzucone większos 
którą tworzyli Polacy, centrunii .
ni, socjaliści i antysemici.

Tak tedy nieudało się
stom przenieść swojej polityki . 
do parlamentu niemieckiego. Pr° 
niona w tym kierunku, zakończy* 
nich przykrą porażką.

W O J N A
r o s s y js k o  - ja p c ii^

Porażka eskadry japońs^

Wczoraj, już po zamknt£'e]U 
Gazety otrzymaliśmy z PetersbM'ga f 1  

24 b. m. następującą depeszę; ^
„Z Portu Arthura donoszą ńz' 

wy napad japońskiej floty na ^ 0lvjefjl 
został odparty. C z t e r y  j a p o n s jfU 
c e r n i k i i d w a  j a p o ń s k i  e 
t r a n s p o r t o w e  z a t o n ę ł y -  getw 
wsławił się rossyjski pancernik »

■/"
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i u h a t o r y  mmm,
NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XXIV.
(Ciąg dalszy).

Wtedy z bezczelnością, która zupełnie 
zbiła mnie z tropu, Daniel rzekł, patrząc 
mi prosto w oczy :

— A więc, ta k ! czułem się wyczerpa­
ny tą ciężką atmosferą przepojoną wonią 
kwiatów, potrzebowałem odetchnąć świeżem 
powietrzem choć na chwilę i wyszedłem 
wypalić papierosa. Myślę, że nikt mi tego 
nie ma prawa zabronić ? Gdy wróciłem, wła­
śnie odeszłaś, jak mi powiedziano. Wysze­
dłem natychmiast, myśląc, że ciebie jeszcze 
gdzie zobaczę, ale nie było już nikogo. Ale 
zresztą — dodał głosem, który stawał się 
brutalny — nadto jestem dobry, że mi się 
chce poniżać tem tłómaczeniem się, bo 
twoje obelżywe podejrzenia nie zasługują 
na to!

Nastała chwila milczenia, rozmyślałam...
Jakże pochopną byłam, aby go obwi­

niać ! Byłam teraz zmięszana i zawstydzo­
na, ale taką ulgę czułam w cierpieniu, któ­

re o mało mnie nie zabiło, że teraz przej­
mowała mnie nieopisana błogość!...

— Och! przebacz mi, Danielu, byłam 
śmieszna.... ale też nadto ciebie kocham, że­
bym się umiała zastanawiać. Takie ciosy 
bywają nadto gwałtowne, uderzają mnie w 
samo serce, zanim zdołam ich uniknąć.

Zdawał się mnie nic słyszeć.
— Proszę ciebie, mój drogi, odpowiedz 

m i; żałuję tego com uczyniła, wierze w 
twoje słowa!

— Wierzysz mi dzisiaj, bo daję ci do­
wody, ale jutro znowu wątpić będziesz ; wi­
dzę nieustannie zazdrość zapalającą się w 
twoich oczach; z tej choroby uleczyć się nie 
można, ale Krystyno, ona miłość zabija.

— O jakiej miłości mówisz — zapy­
tałam — czy o twojej? A więc ty wiesz, co 
zabić ją  może, ale co do mnie, przysięgam 
ci, że nic nigdy nie potrań zabić we mnie 
miłości, chyba jedno tylko kłamstwo W dzień, 
w którym mnie oszukasz, wszystko bezpo­
wrotnie będzie skończone pomiędzy n am i; 
do tego czasu możesz mnie brać na tortu­
ry, znicestwiać na każdym kroku, zabić mnie 
nawet, a do ostatka będę w o łać: Kocham 
ciebie ! kocham !

Moja gwałtowność zdawała się go mie­
szać ; nie mówił nic, jakby nie wiedział co 
ma odpowiedzieć.

— A ty — błagałam — czyż mi nie 
powiesz jedynego słowa, które pociesza i 
uspokaja, które przebacza zarazem? Kochasz 
mnie, Danielu?

Zrobił wysiłek, westchnął głęboko i 
nareszcie zdecydował się powiedzieć:

—■ Tak, kocham ciebie.

Ponieważ tym słowom nie towarzyszy­
ła żadna pieszczota, sądziłam, że jeszcze nie 
może pozbyć sio żalu do mnie i ja  sama 
obsypałam go pieszczotami.

— Och ! Danielu najdroższy, przebacz 
mi, że ciebie zraziłam ; kocha się zawsze żle, 
jeżeli się kocha zanadto! nie mogę mieć 
spokojnego serca jak te kobiety, które w naj­
młodszych swoich latach szczęście znalazły; 
gdybyś wiedział, ile wycierpiałam ! Nigdy ci 
tego nie opowiadałam, bo wiem, że łez nie­
nawidzisz, a moja przeszłość jest ich pełna! 
Nic wiedziałeś nigdy, jak namiętną miłością 
kochałam ciebie, gdyśmy jeszcze byli dzie­
ćmi.... Przypominasz sobie jednak, powiedz, 
że pamiętasz, jaką bywała moja rozpacz, gdy 
musieliśmy się rozłączać po skończonych wa­
kacjach ? A później, ty sam nauczyłeś mnie, 
biedną, nieświadomą dziewczynę, co to 
jest zazdrość, gdy ujrzałam ciebie w 
objęciu kobiety. Od dnia tego nie mia­
łam ani chwili spokoju, ulgi. Myśla­
łam, że potrafię ratować się zapomnieniem, 
ale skoro tylko człowiek, któremu przecie 
dałam prawo do togo, — zbliżał się do mnie, 
cała moja istota wzdrygala się ze wstrętu, 
bo należałam tylko do ciebie. Widziałeś to 
przecie, gdy przypadek zdarzył, żeśmy się 
znowu zeszli razem! Wtedy, życic moje było 
straszne; wzywałam nieustannie śmierci dla 
siebie, a nawet.... dla tego, który stanowił 
przeszkodę między nami. Niestety ! Bóg mnie 
w ysłuchał, czy to było dla mego dobra ? 
czy czekają mnie. sroższe jeszcze udręczenia?

— Uspokój się, Krystyno ! czyż nie by­
łaś także moją jedyną miłością, nieustannym 
moim zachwytem i radością ?

— Przysięgnij mi, że zawsze tem s a ­

mem jestem dla ciebie, że mogę e 
i mieć nadzieję w przyszłości? _

Jednocześnie pochwyciłam J0  jfy 
oczy moje badawczo, głęboko, j
jego oczy. * '• j f y

Otworzył mi ram iona, solu- 0  & jU 
w jego objęcia ruchem bojaźliwy^’̂  y  
łysał mnie zwolna, delikatnie, 
dziecko; litował się pewnie, czuj4 c 
drżącą przy swoim boku. Szeroka r, o | 
porusza* 
chem i

Och: czemuz ten uao-n. -j „ 
bny do wszystkich poprzedź Ui 
nie doznałam wtedy żadnego ostrz 
jak się poznaje w szklance sina 
która śmierć przynosi?

JZUI^jiPUil
ąeą przy swoim boku. Szeroka P o L 
uszała się głębokim i spokojn/^)!* JJ 

ptzy niej uspokajałam się 
oh! czemuż ten uścGJ b j^  \

XXV.
Już blisko od trzech 

że będę matką. Daniel poroniienia’ 
wychodził co rana do swojej 1 u i f J  
urywki piosnek neapolitariskich, jjjJ J  
brzmiewaiy w powietrzu po jegp jLgdM 
łym rojem wspomnień. Stawała mi P „ /  J  
piękna kobieta z Bellagio, udrapotf® ff; \ 
pomarańczową chustkę i kędzierza
’ - 7 7 ° - 1 , —;  ̂ rt i n i. Pj
pomarańczową c u u s i ir ę .  I K H U /j X ̂  *- - 1, ęfarwn 
jej bambina z ognistemi oczami- W rm l 
matki, myślałam, urzeczywistniły Wj«| 
w chwili, gdy mój mąż potrzeb0^  j,/ 
spolony ze mną silniejszymi wi?z® 
on troskliwy o moje zdrowie !,-•

(Ciąg dalszy nastąpi)-



h "°cv Z?1’aj późnym wieczorem i dzisiaj 
pW iej.j0  . im a liś m y  następujące depesze, 

powyższa tak dotkliwa dla 
g k o w  wiadomość :

l r<lficsnn ^r s H r § ' Rossujska Ageneya Tele- 
a ca-( °n-0S*' ^ " " 'e s tn ik  Aleksiejew na- 

,!°W|  Jiastępujacy telegram o wyko- 
T) .a P°i't A rthura ataku japońskiej 

M ran a 24 b. m. o godzinie 2 minut 45 
H  Ha m-pln’Zf!;ólził nieprzyjaciel ponowny 
H i ą c "Wetwizana" i kilka torpedowców, 
trrVce> tia H ^ d z i e  do portu wielkie pa-
ad; ^etw iz?‘n°n eu 111 ateryałaini wybuch o wy- 
H e ztn • dosa’zcgł pierwsze torpe- 
hiê rzvi»n-leirzaj aee przeciw niemu, zasypał 
In ®fti i ■ s^ nJ m ogniem i zniszczył 

*ały n-nCwa j aPońskie parowce, które usi- 
w °^ców Wj,Vost atakować. Jeden z tych 

T Zat0^ ł  koło latarni morskiej na 
V °stoj, ■r(? lAs'ej, drugi zatonął koło góry 

fanerr°rped0wce ostrzeliwano dalej. — 
ort ,zczoap widziano na przystani cztery 
h^ynehr pEuj°Wce i 8  torpedowców, które 
Zar0laŝ a Sg ’bk°i aby połączyć sic z flotą 
ja gi, £’tó ^  na Pe'̂ nem morzu. Część 
Ug°tiskie fra 0Ca^a '̂a, została przyjęta przez 

Tj0 l Pe,i 0 wce, reszta prawdopodobnie 
.?eże. yy. °zkażę teraz przeszukać całe wy- 
i«^ ziiDefL do Portu jest wolny. Przypi- 
h C!elsljiei ne n iepowodzenie akeyi nieprzy- 

bran„ oskonałemu stanowi wody i wiol- 
• da;°^skie ; lze »ftetwizana“. Dwa parowce 
ścf pł» a i , f jCZe-si" PalA Na przystani wi- 
Tr rV? ."'"A l a w wielkiej odległo­
ści Łrażn,, m .a'^' boty nieprzyjacielskiej. 
<!i<i11-’ePrzviaIi1̂ b które wysłałem w pościg 
l S  doJ«Cle!em- t a z a łe i  odwołać iH,: “u do"n"'”*“,u’ Kazaiem oawotac i wro- 

?o Pr^ys.tani, aby usunąć pływające-° nas
;ie lef 0 „ ,j ?'flj stronie nie było strat.

a bt»S: OtocŁn.’ banpK.1  Cztery parowce japoń-
y®li n. ? "e łatwo zapalnymi i wybu- 

Pzio8'. ^ 4  h a >yałami usiłowały w nocy z 
sip * czum wtargnąć do Port Arthura, 
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'* aiW eC. Cztery japońskie wielkie

ładować 7.500 tonn węgla dla Japonii. Pa­
rowiec „Sadomaru“ zabiera 5.000 tonn wę­
gla. Parowiec nKawachimaru“ kończy łado­
wanie na pokład przedmiotów, potrzebnych 
do naprawy okrętów i fortów. Czwarty pa­
rowiec ładuje węgiel w Barrowie. Cały ła­
dunek wyniesie 25.000 tonn.
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Japoński parowiec „Bingo- 
wczoraj do Cardiffu, aby na-

Zdolnośó bojowa Japończyków.

Wszyscy ludzie fachowi, którzy mieli 
sposobność widzieć żołnierza japońskiego 
przy „robocie11, czy to w wojnie chińsko- 
japońskiej przed 1 0  łaty, czy też podczas 
uśmierzania powstania bokserów w roku 
1900, oddają wielkie pochwały zarówno jego 
męztwu, jak i wyćwiczeniu wojennemu. Woj­
skowi rossyjscy nazywają go stale przeci­
wnikiem, z którym się poważnie liczyć na­
leży.

Męztwo żołnierza japońskiego idzie w 
parze z doskonałą organizacyą wojskową na 
wypadek wojny i zdolnością wyższych ofi­
cerów japońskich. Pułkownik rossyjski, Je ­
lec, który miał sposobność dokładnie poznać 
organizacyę i taktykę japońską, brał bowiem 
udział w obu wojnach powyższych, wyraża 
się w New. Wrem. o japońskim systemie 
wojennym z wielkiemi pochwałami.

Podstawą wszystkich wojennych dzia­
łań japońskich jest ściśle obmyślany plan. 
Wszystkie operaeye zastosowane są ściśle do 
zamiarów, sił i pozycyi przeciwnika. Do kro­
ków stanowczych przystępują dopiero po 
zgromadzeniu odpowiednich sił. Przy pro­
wadzeniu wojny trzymają się ogólnie w Eu­
ropie przyjętej zasady taktycznej: maszero­
wać oddzielnie, bić wspólnie. Z rzadką ści­
słością utrzymują zawsze czucie pomiędzy 
pojedynczemi kolumnami, a wspólne opera­
cje korpuśne wykony wuj ą bez zarzutu; do­
wódcy brygad, pułków, batalionów wiedzą 
zawsze, co mają robić, innemi słowy, do­
skonale są wtajemniczani w plan bitwy, przy 
którego urzeczywistnieniu korzystają z naj­
zupełniejszej swobody. Go zwłaszcza zwraca 
uwagę, to zupełny brak uwijających się na 
wszystkie strony adjutantów i ordynansów 
z rozkazami lub po nie.

Saperzy japońscy dowiedli w wojnie 
ostatniej również, że są należycie do służby 
swej przygotowani. Pułkownik Jelec miał 
sposobność oglądać fortylikac.ye, wzniesione 

przez saperów w Modji w Japonii i twier­
dzi, że przy idealnej dokładności w wykona­
niu stanowią one ostatnie słowo współcze­
snej fortyfikacji polowej.

Służba lekarska w armii japońskiej zor­
ganizowana jest wzorowo. W  ostatnich dwóch 
wojnach liczba lekarzy była zupełnie wystar­
czająca, szpitale polowe posiadały wszystko 
niezbędne, Kannych u nich było wówczas 
mało, ale za to wielu chorych. Przewożenie 
ich do ojczyzny odbywało się w największym 
porządku ; miejsce chorych w szeregach za­
stępowały szybko podwiezione świeże siły.

' Każdy pułk posiada po czterech lekarzy, o- 
bowiązanych nieść pierwszą pomoc pod 
ogniem i potem dopiero rannych odsy­
łano za specyalnemi pokwitowaniami do sta- 
cyj opatrunkowych, zaopatrzonych w najdos­
konalsze przyrządy lekarskie i wyborne poży­
wienie.

Największym ciężarem armii japońskiej 
jest służba pociągowa, której jest mnóstwo 
i która skutkiem tego utrudnia bardzo ru­
chy i marsze. Wojska japońskie rzadko kiedy 
mogły robić więcej niż 1 0  wiorst dziennie, 
co nieprzyjacielowi ruchliwszemu i zwinniej- 
szemu daje znaczną nad niemi przewagę.

„Z tego krótkiego przeglądu — kończy 
pułkownik Jelec — okazuje się, że Japoń­
czycy są przeciwnikiem poważnym11.

W bitwie przy zdobywaniu Port Ar­
thura przez Japończyków w r. 1894 nie sły­
chać było ani sygnałów, ani głośnych ko­
mend; jako jedyny środek do zwrócenia u- 
wagi żołnierzy na wydany rozkaz służyły 
wyłącznie gwizdawki. Charakterystyczną ce­
chą Japończyków we wszystkich bitwach i 
kampaniach było nie dające się powstrzymać 
pragnienie posuwania się naprzód, nieraz 
nawet wbrew zdrowemu rozsądkowi. P ie­
chota japońska wszystkie bitwy rozstrzygała 
zawsze bagnetem, aczkolwiek nie pogardza­
ła strzałami, zwykle celnymi, bo oddawany­
mi z niezwykłym spokojem i zimną krwią.

Podczas wojny w r. 1894 Japończycy 
koncentrowali zwykle silny^ ogień na front 
przeciwnika i starali się zajść go z boku i 
z tyłu i tu zadać cios stanowczy. W  wojnie 
r. 1900 lekceważyli Chińczyków i pozwalali 
sobie zbyt często na ataki frontowe, co przy­
prawiało ich o znaczne straty. Ulubionym 
ich manewrem są w największej ciszy i taje­
mnicy dokonywane marsze, zakończone n a­
głym napadem o świcie.

Służba wywiadowcza japońska zorga­
nizowana jest bardzo dobrze, a używa sie 
do niej zarówno piechoty jak i konnicy. Ta osta­
tnia, skutkiem braku dobrych koni, jest bar­
dzo nieliczna i stanowi jedną ze słabych 
stron armii japońskiej. Konnica japońska nie 
przyzwyczajona jest ani do masowych ata­
ków, ani nawet do ścigania pobitego już wro­
ga. Ale do pełnienia służby wywiadowczej 
nadaje się najzupełniej i służbę tę spełniała 
zawsze bardzo dobrze.

Artylerya japońska uzbrojona jest w 
działa najnowszych systemów; strzela dobrze 
i celuje głównie w ogniu masowym, który 
skierowuje najpierw na artyleryę przeciwnika, 
a zmusiwszy ją do milczenia, przygotowuje 
przez celne ostrzeliwanie linii bojowej i re­
zerw nieprzyjacielskich, atak własnej pie­
choty. _______

Anglia w obec Japonii.

Korespondent jednego z pism londyń­
skich tak określa stanowisko Anglii w obec 
Jap o n ii:

Władze zwróciły się do zarządów te­
atrów, sal koncertowych, orfeów i t. d. z 
wezwaniem, by ze względu na krytyczną sy- 
tuacyę nie śpiewano politycznych pieśni. 
Inicjatorem  tej odezwy jest, jak przypuszcza­
ją prezydent ministrów, a celem jej hamo­
wać nadmierny entuzjazm dla Japonii, któ­
rej pierwsze zwycięstwa na morzu tak ha- 
łaśliwem przyjęto tu uniesieniem. Bząd an­
gielski nie pragnie widocznie, aby natrzą­
sano się z upokorzenia Rossyi i aby nie 
uprzedzano ostatecznego wyniku walki jej o 
przodownictwo w Azyi.

Przed laty 27, gdy Rossya rzuciła się 
na państwo sułtana i wojskami swemi zalała

półwysep bałkański, rząd był mniej drażli­
wy na piosnki wyszydzające Rossyan. Śpie­
wano je we wszystkich teatrach, gdzie mu­
zyka ma przystęp, we wszystkich tinglach, 
ba, nawet na ulicy — a jednak nikomu nie 
przyszło na myśl ich tłumienie. Na czele 
rządu stał wówczas Beaconsfield. Jemu 
śpiewka rusofobia była nawet na rękę, bo 
jak bicz podpędzała chłodnych jego kolegów 
ministeryalnych, tworzyła pożądaną atmo­
sferę, zmuszała prawie gabinet do zajęcia 
ostrej postawy w obec cara.

Ale już lord Salisbury niedwuznacznie 
przyznał, że Anglia palnęła głupstwo, zapę­
dzając się w tak wrogie w obec Rossyi sta­
nowisko.

Jego syn, kanclerską obecnie sprawu­
jący godność w gabinecie Balfoura, odzie­
dziczył prawdopodobnie to przekonanie po 
ojcu, gdyż przed dwoma laty w Izbie gmin 
prawie pogardliwym tonem oświadczył, że 
Japonii „przyznano11 na dalszych lat pięć 
odnowienie przymierza. I nie da się zaprze­
czyć, że koła rozstrzygające w Anglii nie 
są zbyt dumne, z powodu sojuszu z Japo­
nią i dla tego też dokładają starań, by nie 
drażnić Rossyi, przeciwko której wymierzo­
ny jest ów alians. Anglia w wyższym na­
wet, niżli Rossya stopniu, uważana być musi 
za mocarstwo azyatyckie. Aby zaszkodzić Ros­
syi, sprzymierzyła się z najwyżej rozwinię­
tym narodem żółtej rasy. Mamy wiec oso­
bliwe widowisko: państwo rasy kaukaskiej 
wchodzi w związek z inną rasą byle tylko 
wyrugować z Azyi, gdzie około 809 milio­
nów ludzi podlega berłu W. Brytanii, — na­
ród, tak samo jak ona, pochodzenia kauka­
skiego. Od lat wielu czuje się Anglia przez 
Rossyę zagrożona w swem posiadaniu dzier­
żaw azyatyckich. Wszakże świeżo znowu ża­
lił się lord Landsdowne na rossyjską prze­
wagę w Persyi, Turkestanie i Mandżuryi. 
Ale — wyjąwszy walki w Afganie — A n­
glia nie odważyła się nigdy na orężny pro­
test przeciwko dalszym podbojom Rossyi w 
Azyi.

Wszakże lord Salisbury sam dobro-
browolnie przystał na to, by Port Artura, 
zdobyty przed laty P> przez Japończyków, 
dostał się w posiadanie Rossyi.

Wiadomość o klęskach, które „biali
ludzie11 ponieśli od „żółtych 11 dotrze nieza­
wodnie i do bazarów Indyj, gdzie oddawna 
wiedzą o potężnym białym narodzie, który 
mieszka za niebotyczną ścianą Himalajów 

jak zmora lękiem przejmuje dzisiejszych 
posiadaczy Indyj. Angielska władza w krai­
nach Buddhy opiera się mą bagnecie, na śle­
pej wierze ludności indyjskiej w potęgę bia­
łej rasy, która za pomocą garstki swych
wojowników utrzymać umie w karbach mi­
liony oryentałów. Zwycięstwo odoiesione 
przez Japończyków na morzu nad flotą bia­
łego cara musiało zachwiać wiarę Hindu­
sów w bezwzględną niemożność pokonania 
Europejczyków. "A Jeśli Japonii uda się za­
dać caratowi ciosy bolesne nawet na morzu, 
w całej Azyi zadrżą ludy dreszczem radości, 
otuchy i Anglicy mogą w sposób bardzo bo­
lesny odczuć skutki tego wrażenia.

Anglia dla ubezpieczenia swych posia­
dłości indyjskich miała dwie drogi do wy­
boru: albo wprost, z męską stanowczością 
wypowiedzieć wojnę Rossyi, albo też sprzy­
mierzyć się z Japonią i kazać jej wyciągać
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Zwróciła się ku niej :
— Wyobraź sobie, jakiego mamy są­

siada!... Pan Zygmunt....
Córka, zajęta dotychczas rozmową z są­

siadką z prawej strony, skierowała ku mnie 
swe głębokie oczy, które jednak w tej chwili 
nie wyrażały nic. Uwielbienia ani śladu, 
obojętność zupełna. Banalny uśmiech na 
ustach, lekkie skinienie głowy, jeszcze lżejszy 
wykrzyknik: — A! — i dalsza rozmowa 
z sąsiadką z prawej. Za to rnarna nie wy­
puściła mnie już ani dnia tego, ani dni n a ­
stępnych ze swej opieki. W" życiu mojem 
nie nasłuchałem się tylu komplementów, 
które — czułem to — miały jedynie na celu 
usposobić mnie przychylnie do wysłuchania 
mnóstwa rzeczy zgoła mi obojętnych o sa­
mej pani. Dowiedziałem się. przertewszyst- 
kiem, że jest najnieszczęśliwszą na świecie 
kobietą, a mąż jej najniegodziwszym z męż­
czyzn, którzy wszyscy w ogóle są niegodzi­
wi. Na punkcie mężczyzn „mama ' 1 okazy­
wała się nieubłaganą. Zdaniem jej, wszystko 
złe na świecie od nich pochodziło i w nich 
czerpało swą moc. A już przedewszystkiem 
ci, którzy mają się za coś wyższego duchowo, 
w których sercu, czy głowie ma płonąć tak 
zwana „iskra Boża11, a właściwie piekielna. 
Oni to po prostu zatruwają świat....

Mówiła to z taką nienawiścią, że wre­
szcie podrażniony, chcąc raz na zawsze tamę 
położyć tym wybuchom, przerwałem zło­
śliwie :

— Ozy może mąż pani ma także w so­
bie tę, tak zwaną „iskro Bożą? 11

Żachnęła się i zaśmiała nieszczerze.
— O, nie!... Mais le diable n’y psrJ 

rien.... croyez moi!
Zamilkła, lecz za chwilę, jakby spo­

strzegłszy teraz dopiero, że wymyślaniem na 
„artystyczne" natury i mnie osobiście urazić 
mogła, rzekła z uprzejmym uśmiechem:

— Obudzą pan we mnie takie zaufa­
nie, że przed nim wypowiadam najszczerzej 
co myślę i czuję. I nawet zapominam, że 
pan także....

— Jestem mężczyzną.
— I arty stą! — zawołała, szczerząc ku 

innie ładne zęby. — I to jakim artystą!... 
Pan pod każdym względem jesteś wyjątkiem.... 
Ja mówię o miernotach....

Od "tej jednak chwili stała się nieco 
powściągliwszą w swoich wynurzeniach, czyli 
w tych, jak je zwała, „spowiedziach zbola­
łego serca11, a natomiast zaczęła baczniejszą 
na mnie zwracać uwagę. Czułem nieraz jej" 
wzrok przenikliwy, badawczy, ostry, jakim 
ścigała nąnie przez lornetkę, zwłaszcza wów­
czas, gdym rozmawiał z jej córką. Dotych­
czas „marna11 zajmowała się mną tak gorli­
wie, że do córki prawie zbliżyć się nie mo­
głem. Zdaleka tylko, z roztargnieniem słu­
chając „spowiedzi zbolałego serca11, obser­
wowałem córkę, w której postaci, niezwykle 
drobnej, wyrazie twarzy, spojrzeniu prześli­
cznych, dużych oczu, dostrzegałem dziwnie 
pociągającą melancholię, jakieś zadumanie, 
tęsknotę po czeinś, co minęło, czy do czegoś, 
oczekiwanego w przyszłości. Drażniła mnie, 
a zarazem pociągała ku niej jakaś zagadka.

I od pierwszej mojej, dłuższej z nią 
rozmowy, począłem usilnie starać się o roz­
strzygniecie tej dręczącej zagadki. Nie po­
wiodło mi się wcale. Nigdy nie otrzymałem na 
to odpowiedzi, dlaczego oczy jej, przed chwilą 
pełne ognia, zapału lub dziecięcej wesołości", 
zasnuwały się nagle mgłą smutku, rzucając 
tęskne spojrzenia w dal, zupełnie oderwane

od rzeczywistości; dlaczego, wśród najbar­
dziej ożywionej rozmowy, milkła nagle, zda­
jąc się w roztargnieniu nie słuchać tego, co 
mówiłem; dlaczego po trzymiesięcznej włó­
czędze po świecie, z obojętnej przychylno­
ści, przeszła także nagle w stan rozmarzenia 
i czutych, niemal namiętnych wybuchów ?...

Sama wyzwała moje zwierzenie.
Dotychczas jechaliśmy niemal bez wy­

tchnienia, z miejsca na miejsce. Wreszcie 
ona, która odbywała tę podróż po przebyciu 
długiej choroby, uczuła się znużoną tą nie­
ustającą niemal wędrówką po Włoszech. Dzi­
wiło mnie to nawet, że te panie nie chciały 
nigdzie dłużej nad dni kilka zabawić. Prze­
biegaliśmy zwykle główne ulice jakiegoś mia­
sta, popatrzyliśmy na najwspanialsze gm a­
chy, oglądnęliśmy pobieżnie najsłynniejsze 
galerye obrazów i muzea i dążyliśmy dalej, 
jak ścigani.

Gdy zapytałem o przyczynę tego syste­
mu, zaśmiała się.

— Dlaczego? — dlaczego?... Niezuośny 
pan jesteś ze swojem wiecznem dlaczego?... 
Tak ' lubię.... Tak mi się podoba.... tak rai 
jest najlepiej!... Potrzebuję zmiany wrażeń, 
aby łatwiej....

-  Zapomnieć?... — podchwyciłem, — 
o ezem ?...

Potrząsnęła główką nerwowo i podnio­
sła ją  żywo.

Spojrzenia nasze spotkały się i zwarły 
moje pytające, niespokojne, żądające odpo­
wiedzi, — jej, jakby strwożone i bardzo 
smutne.... Trwało to jedno mgnienie oka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



dla siebie, dla Anglii, gorące kasztany z pie­
ca. Obrała tę drugą możliwość — w głębi 
jednak już dzisiaj zaczyna powątpiewać, czy 
wybór był trafny.

Japończycy na Korei.

P a ry ż .  Agencya Havasa donosi z Shan- 
ghaju: W edług wiadomości z Korei, korpus 
armii japońskiej w sile 30.000 ludzi wylą­
dował w Czemulpo i rozwija się pomiędzy 
Soeul a Fjóngjang. Przednie straże są już 
w pełnym marszu. W skutek odwilży po­
psuły się bardzo drogi na Korei, to też prze­
wóz środków żywności i amunicyi jest bar­
dzo utrudniony.

Tokio. Biuro Reutera donosi: Ze
sprawozdąń miejscowych banków wynika, 
że subskrypcya na narodową pożyczkę wo­
jenną w kwocie 1 0 0  milionów yennów, 
przyniosła prawie cztery razy tyle. Nawet 
słudzy i robotnicy wzięli udział w sub­
skrypcji.

K R O M K A

Lwów, 25 lutego.

— Nieprawdziwa pogłoska. Jeste­
śmy upoważnieni ze strony władz wojskowych 
do stwierdzenia, że wiadomość, podana przez 
niektóre pisma lwowskie, jakoby aresztowani zo­
stali w Przemyślu pułkownik obrony krajowej 
p. Mikuli, a w Eadoweach podpułkownik obrony 
krajowej p. Franzl, jest n i e p r a w d z i w ą  i po­
z b a w i o n ą  w s z e l k i e j  p o d s t a w y .

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W piątek, dnia 26 b. m., o godzinie 6  wie­
czorem w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 6 , prof. dr. K. Twardowski: „Kró­
tki zarys logiki" część II;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8 , o godzinie pół do 8  wieczorem 
prof. Uniw. dr. M. Smoluchowski: „Fizyka kuli 
ziemskiej" część III. Meteorologia (z doświad­
czeniami).

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował inżyniera II kl. Kazimierza Zaczkow- 
■kiego inżynierem I klasy w krajowem biurze 
kolejowem.

— Zamknięcie wodociągów miej­
s k ic h .  Z powodu próby maszyn w centrali wo ­
dociągowej będą w nocy z piątku na sobotę po­
cząwszy od godziny pól do 1 2  w nocy do pół 
do 6  rano zamknięte wodociągi w górnych uli­
cach Lwowa.

— Tegoroczne nauki rekolekcyjne w 
kościele 00. Jezuitów lwowskich odbywają się 
W następującym porządku:

Od 22—27 b. m. dla pracownie konfekcyi 
damskiej o godz. 7 wieczorem;

od 29 lutego do 5 marca dla służby żeń­
skiej (i zawodów pokrewnych) o godzinie 5 wie­
czorem ;

od 1  do 6  marca dla pp. nauczycielek o 
godz. 5 w kaplicy M Boskiej (za biletami);

od 7  do 1 2  marca dla pań ze sfer inteli­
gentnych o godz, 6  wieczorem (za biletami);

od 14 do 19 marca dla panów ze sfer in­
teligentnych (razem i dla słuchaczy wyższyoh 
zakładów naukowych) o godz. 7 wieczorem (za 
biletami);

od 2 1  do 26 marca dla mężczyzn wszyst­
kich stanów o godz. 7 wieczorem.

— Wieczór ku czci Adama Mi­
ckiewicza urządza dnia 2  marca b. r o go 
dżinie 7’30 wieczorem w sali resursy kupiec-k ej 
w Wiedniu tamtejsze polskie sto warzy s jenie aka­
demickie „Ognisko".

— Dworzec na Łyczakowie. Miej­
ska komisya kolejowa odbyła wczoraj wieczorem 
posiedzenie, na którem prof. Dzieślewski zdał 
sprawę, w jakim kierunku miałaby pójść trasa 
kolei Lwów-Winniki, świeżo projektowana przez 
lwowskie kierownictwo budowy tej kolei.

Wedle nowego projektu, kolej z Winnik 
dążyłaby wprost ku rogatce Łyczakowskiej, tu- 
tąj po lewej stronie — licząc od ul. Łyczakow­
skiej— byłby dworzec jeden; od tego zaś punktu 
mają pójść rozgałęzienia: jedno na Persenkówkę 
ku dworcowi głównemu na Gródeckiem, drugie 
na Zniesienie do Podzamcza; nadto w Zniesieniu 
projsktowany jest mały dworzec, tak zw. „Vor- 
banhof" dla szykowania pociągów.

Komisya kolejowa przyjęła z zadowoleniem 
do wiadomości ten plan, uwzględnia on bowiem 
istotnie interesy stołecznego miasta w sposób po­
ważny, oraz uchwaliła upoważnić swyeh delegatów 
do wzięcia udziału w konferencyi, jaka w so­
botę odbędzie się w kierownictwie budowy i do 
przychylnego oświadczenia się za tym nowym 
projektem. Kwestya ewentualnie większych ko­
sztów wyjaśnioną będzie na tej konferencyi; w 
tym jednak względzie delegaci gminy nie otrzy­
mali żadnego upoważnienia.

— Komitet wystawy przyrodniczo - le­
karskiej i hygienicznej X Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich we Lwowie w r. 1904 przy­
pomina, że termin do wnoszenia zgłoszeń przed­
miotów na wystawę przeznaczonych, upływa z

końcem b. m. Po upływie tego terminu zgłoszo­
ne przedmioty będą mogły być tylko w takim 
razie na wystawę przyjęte, jeśli komitet rozpo­
rządzać będzie jeszcze stosownem miejscem na 
ich pomieszczenie.

Ze względu zaś, źe napływ zgłoszeń jest 
bardzo wielki, a wystawa zapowiada się niezwy­
kle dobrze, leży w interesie samych wystawców, 
by z wnoszeniem swych zgłoszeń się pospieszyli, 
a to tern bardziej, że przedmiotów później zgło­
szonych nie będzie można uwidocznić w katalo­
gu wystawowym.

— W Związku naukowo-literackim
wygłosi dziś o godzinie 8  wieczorem dr. Włady­
sław Witwicki odczyt na temat „Wydawania są­
dów estetycznych".

— Szkoła nauk politycznych. Dziś, 
we czwartek, o godzinie 6  wieczorem ostatni wy­
kład p. Henryka Radziszewskiego z cyklu „Roz­
wój przemysłu w Królestwie Polskiem".

#  Tyfus plamisty. Stwierdzono urzę- 
downie tymi dniami wypadek tyfusu plamistego 
w domu pod 1. 14 przy ul. Rzeźnickiej; pacyent- 
ka nie pozwoliła przewieźć się do szpitala, przeto 
oprócz wszelkich najsurowszych zarządzeń ochron­
nych, umieszczono na domu tym tablicę z napi­
sem, oznajmiającym, że tam panuje tyfus pla­
misty.

Ponadto stwierdzono jeden wypadek tyfusu 
plamistego w domu przy ul. Lindego 9, jako też 
przy ul. św. Zofii 1. 19. Ten ostatni wypadek 
stwierdzono dopiero w szpitalu u pacyentki, która 
zgłosiła się jako chora na syfilis. Tyfusem za­
kaziła ona także kilku swoich współmieszkań­
ców, w tern także jednego noworodka.

Akcya w celu niedopuszczenia do rozwoju 
tyfusu plamistego w obu wspomnianych domach 
została całkowicie przeprowadzona i — jak do­
tąd — z dobrym skutkiem.

— Wiece przemysłowe W niedzielę, 
dnia 6  marca b. r., odbędą się wiece przemy­
słowe w Przeworsku i Rudkach.

— Z gal. Tow. muzycznego. Próba 
z oratoryum J. S. Bacha; „Matthaus-Passion", 
odbędzie się w sobotę, d. 27 b. m., o godzinie 
7 wieczorem (nie jak zapowiedziano w piątek), 
o czem się zawiadamia członków chóru, oikie- 
stry i uczniów klasy chóralnej.

— O marynarce wojennej wygłosi
p. Kazimierz Piestrak, elektrotechnik austrya- 
ckiej marynarki wojennej, cztery wykłady, obja­
śniane obrazami świetlnymi w bieżącej seryi po­
wszechnych wykładów uniwersyteckich. Wykłady 
te będą się odbywać w niedziele od godziny pół 
do 7 do pół do 8  wieczorem w Zakładzie fizy­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8 , a rozpo­
czną się dnia 28 b. m.

Wobec powszechnego obecnie zainteresowa­
nia się wojną rossyjską japońską, w której ma­
rynarka wojenna odgrywa tak ważną rolę, wy­
kłady te, wypowiedziane przez fachowca, będą 
zapewne cieszyć się wielkrm powodzeniem.

— Z toru łyżwiarskiego. Konkurs 
nowicyuszów i panienek w jeździe sztucznej na 
łyżwach, który według zapowiedzi nie mógł od­
być się dotąd z powodu odwilży, odbędzie się w 
sobotę, d. 27 b. m., o godzinie 5 po południu. 
Zawody te składać się będą z ćwiczeń obowiąz­
kowych i popisowych i nagrodzone zostaną przez 
,jury“ przyznaniem nowieyuszom medali kon­

kursowych, a panienkom stosownych upominków.
W skład „jury" wchodzą pp.: K. Hemer- 

ling, Al. Mazza, dr. Mentochleb, St. Uleniecki i 
Al. Wallek.

— Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa im. św. Salomei, opieki nad wdowami i 
sierotami, odbędzie się w piątek, 26 lutego o 
godzinie 4 po południu w wielkiej sali ratu­
szowej. — Przemówienia podjął się najłaskawiej 
Najprz. ks. Arcybiskup Teodorowicz. — Na 
porządku dziennym znajduje się: Zagajenie, od­
czytanie sprawozdania, udzielenie absolutoryum 
ustępującemu wydziałowi, wybór wydziału i 
przewodniczącej, wnioski członków. — Zakończy 
zebranie przemówienie księdza Arcybiskupa Teo- 
dorowicza.

Wydział zaprasza na walne zgromadzenie 
tych wszystkich, którzy pragnęliby się przeko­
nać o żywotności i pożyteczności Towarzystwa,

— Z  I z b y  sądowej. Przed trybunałem 
orzekającym w Kołomyi rozpoczęła się dziś roz­
prawa karna przeciw 31 włościanom (między 
tern 5 kobiet) o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała z §. 157 u. k ., o zbrodnię gwałtu publi­
cznego i o przekroczenie z §. 305 u. k., popeł­
nione w dniu 1 1  września z. r., w czasie roz­
ruchów antisemickich w Zabłotowie.

Do rozprawy, która wyznaczoną została na 
1 0  dni, powołano 1 1 0  świadków,

A  Zamach samobójczy. W realno­
ści przy placu Smolki 5 rzuciła się wczoraj wie­
czorem w zamiarze samobójczym z ganku I pię­
tra na bruk dziedzińca Józefa Jarosiewiczówna, 
krawczyni.

Wezwane pogotowie Towarz. ratunkowego 
stwierdziwszy u J. złamanie lewej nogi i silne 
stłuczenia, odwiozło ją do szpitala powszechnego.

Powodem rozpaczliwego kroku ma być za­
wiedziona miłość.

A Czuły ojciec. Policyi tutejszej do­
niesiono wczoraj, że niejaki Michał Jazowski, 
agent Towarz. ubezpieczeń „Gizela", w straszny 
sposób znęca się nad swym 3-letnim synem. Po- 
licya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

A  Kronika policyjna. Wczoraj zło­
żono w policyi dwie podrobione książeczki oszczę­
dności „Spółki oszczędności i pożyczek", które 
jakiś dowcipniś wypełnia na rozmaite nazwiska 
i kwoty i rozrzuca po ulicach.

Zgubiono : złoty zegarek podwójnie kryty 
ze srebrnym łańcuszkiem i s yldkretową lornetką.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Franciszek Wierzuchowski, b. kupiec, 
w 85 roku życia.

We Lwowie, Jan Krzyżanowski, prywaty- 
sta, w 64 roku życia; — Wojciech Łabinowicz, 
majster stolarski, w 57 roku życia; — Helena 
ze Stylińskich Milko, wdowa po urzędniku kolei 
państwowych, w 47 roku życia; — Michał Na- 
zarewicz, rewident kolei państwowych, w 42 roku 
życia; — Józef Birkman, kontroler niestałych 
dochodów, w 47 roku życia.

WT Rzeszowie, Ludwika Lityńska, wdowa 
po urzędniku ordynacyi łańcuckiej, w 8 6  roku 
życia,

WT Jabłonowie pod Kopyczyńcami, JanTo- 
wiański, najstarszy syn Andrzeja Towiańskiego, 
mistyka i reformatora religijnego.

— Nowe Towarzystwo. W Krako­
wie zawiązuje się nowe stowarzyszenie pod na­
zwą „Towarzystwo przyjaciół nauczycielstwa szkół 
ludowych".

— Rozprawa kama o kradzieże ko­
lejowe rozpocznie się przed trybunałem sądu przy­
sięgłych w Krakowie dnia 3 marca b. r.

— Jubileusz Feliksa Fryzego, pra­
cującego od lat trzydziestu pięciu w zawodzie 
dziennikarskim, a od ćwierć wieku piastującego 
godność redaktora, urządzony przez liczne grono 
jego kolegów i przyjaciół 22 b. m. w Warsza­
wie, zamienił się w uroczystość poważną i ser­
deczną zarazem. Obchód rozpoczęto od nabożeń­
stwa w kościele po-karmelickim, gdzie solenną 
Mszę św. na intencję jubilata odprawił ksiądz 
Szymański. Z kolei przeszli wszyscy uczestnicy 
jubileuszu do lokalu redakcyjnego Kuryera P o­
rannego, gdzie p. Fryzę odbierał wiele bardzo 
życzeń; wieczorem przeszło dwieście osób, re­
prezentantów wszystkich stanów i zawodów za­
siadło przy biesiadnych stołach.

Tutaj pierwszy przemówił prezes komitetu 
jubileuszowego, ordynat Maurycy hr. Zamoyski. 
Dalej toastowali, podnosząc zasługi jubilata, a- 
dwokaci Marks i Szymański, W. Rapacki w 
imieniu teatru warszawskiego, p. Glikson w 
imieniu teatru lwowskiego, ordynat Zamoyski w 
imieniu zarządu Filharmonii, który ofiarował ju ­
bilatowi dożywotni totel honorowy Nr. 12, oraz 
piękny żeton złoty. Przemawiali jeszcze pp .: 
Fertner, Horodyński, Wotowski, Rajchman, Za­
borski, Dobrzański, Zieleziński, B. Leszczyński, 
Losiewski, Frenkiel, Kościelski, Zaborowski, oraz 
sam jubilat, który w słowach prostych, ale ser­
decznych dziękował za otrzymane dowody życzli­
wości i uznania. W pośród darów, jakie otrzy­
mał jubilat z okazyi jubileuszu, zasługują na 
wymienienie: złote pióro od współpracowników 
Kuryera Porannego: starożytna filiżanka z sa­
skiej porcelany od ks. Jana Tadeusza Lubomir­
skiego ; rzeźba Leona Wiśniewskiego p. n. „Z po­
mocą brata" od p. Jana Krywulta. — Ze świata 
dziennikarskiego wzięli udział w uczcie jubile­
uszowej przedstawiciele siedmiu pism codziennych 
i wielu tygodniowych.

— W rossyjskim cyrku Beketowa
w Wiedniu zdarzył się w niedzielę straszny wy­
padek. Przy karkołomnym, a nader modnym 
popisie „Looping the Loop", w którym cyklista 
jedzie w szalonym pędzie po skręconej w koło 
listwie — akrobata Eclair wypadł z toru i padł 
na arenę, przyezem strzaskał sobie dolną szczękę 
i oderwał całkiem muszlę uszną.

— Utonięcie. W miasteczku Simrzitz 
w Czechach utonęła w tych dniach w Łabie 
panna Janina Złoczańska, siostra b. redaktora 
„Nowin" i korespondenta polskich i zagrani­
cznych pism, rodem Lwowianka. Nieszczęśliwa 
liczyła 15 rok życia, a śmierć spotkała ją pod­
czas zabawy na lodzie, gdyż lód się pod nią za­
łamał.

--  Obłowił się. z Budapesztu donoszą 
do dzienników wiedeńskich, że brat posła wie­
deńskiego Bela Justli wygrał w tych dniach w 
Monte Carlo w ruletę około miliona franków.

— Morderstwo w szpitalu. Z Bras- 
so na Węgrzech donoszą ; Robotnik Józef Ro- 
baly żył w wielkiej niezgodzie ze swą młodą i 
piękną żoną z powodu, iż był o nią bardzo za­
zdrosny. Kobiecie to się sprzykrzyło, to też prze­
niosła się do rodziców. Z rozpaczy napił się 
Robaly ługu i z ciężkiemi obrażeniami we- 
wnętrznemi został odwieziony do szpitala. Żona, 
dowiedziawszy się o tern, zaczęła żałować swe­
go kroku i napisała do męża kartkę z zapowie­
dzią, iż po południu przyjdzie go odwiedzić. — 
Gdy przyszła, prosił mąż, aby siadła obok nie­
go przy łóżku. Zaledwie to uczyniła, chwycił ją 
Robaly za gardło, rzucił na łóżku i mosię­
żnym lichtarzem roztrzaskał jej głowę. Kobieta 
zginęła na miejscu.

— Hojna ofiara. Wdowa po Kruppie, 
znanym właścicielu wielkich zakładów w Essen, 
ofiarowała dyrektorowi tych zakładów 500.000. 
marek na rozszerzenie kolonii robotników inwa­
lidów w Altenhofie. Nadto przeznaczyła dla ka­
żdego robotnika, pracującego w zakładach firmy 
Kruppa od lat 25, po 100 marek i żetonie pa­
miątkowym. Liczba tych robotników wynosi około 
20Ó0. Pani Krupp uczciła w ten sposób rocznicę 
urodzin zmarłego męża.

— Królobójca uwodziciel®^#
gradu donoszą do dzienników W1
W tutejszych kołach oficerskich oma 
przykrą aferę miłosną pierwszego adjv1 icj9, 
lewskiego, pułkownika Damiana V°V 
14-letnią uczenicą jednej ze szkół ® poZ°ft' 
Białogrodzie. Stosunek ten miłosny 
bez jawnych skutków, skutkiem cziê  ieduâ  
ową wypędzono ze szkół. Przedtem  J ^  jjtf 
toku przeprowadzonego śledztwa 
że uwodzicielem dziewczęcia był ^  
wicz. Jak wiadomo. Popowicz nale*8 
stników zbrodni w konaku królewski®- 

Najcięższy człowiek- W e n c ie  
naangielskich, najcięższym człowiekiem 

jest niejaki Tomasz Langley, 
dynu. Langley urodził się w Dowrz® ^ .
z rodziców normalnie rozwiniętych- , 7 0  

2S2 k lg . Objętość piersi jego wyn°sl uje f  
pasa 83 cali, a łydki 23 cali. Pom1® ^{o^1 
twornych rozmiarów, tłuścioch ten jeS 
k iem  zdrowym i bardzo inteligentnym-

-  Wystawowa marka
Z powodu wystawy w St.-Louis, Sta sa0’ 
czone wydadzą nową markę pocztowy 
wielkości, jak wystawowe chicagoskim jjyjt 
będą przedstawiały podobiznę Rober ^  
stona, amerykańskiego posła w Par-"pi|fl 
swego czasu prowadził rokowania o i
ziany; 2-centowe będą z podobizną "° ){o»ra 
ferson; 3 -centowe z podobizną Ja®ejL 
5-centowe z prezydentem Mae-KinleJe 1
towe będą przedstawiały terytoryum, ^ eCpie 
Francji, wśród którego wznosi się 
Louis. ..

— Szkolnictwo w Japop^’ j.
1871 szkolnictwo w Japonii poczyń1 gzKe
postępy; wprowadzony też został prZI P*1 ,,
ny. lecz nie jest zbyt ściśle przestrzegł

d 6 - 1 9  ro k n  życia  W szk®^ ^uczą się od o —r j  roKn życia w t i--  ̂
tarnej, następnie uczęszczają jeszcze P progr,., 
do wyższej szkoły elementarnej, ktćr‘3 j^  J 
obejmuje między innemi, historyę na , 
zyb angielski, rolnictwo i handel- ^  g 
szkoły elementarna utrzymywane są £ e ezf 
ny. Oprócz tego istnieją w Japonii 1® 
prywatne; szkół żeńskich jest wszakz®
Na szkoły średnie składają siegimnn*- 
techniczne; Uniwersytet został założeńy  ̂
w r. 1894, obejmuje sześć fakultetó^ j0 
ro w  i docentów ma 159, studentów 0 ^in^jJ. 
Profesorowie angielscy, francuscy 1 ^  pn ̂  
wykładają w języku ojczystym. Blbli-°8]jick0()() 
czne istnieją w wiciu miastach jap°n oPn- 
większa znajduje się w Tokio i obejmUl 
tomów.

,ier **

najlepiej o tej barwności i rozmamu" jG piP 
znacza się „Eros i Psyche". ^ 
rozgrywają się w Arkadyi, później ^
dryi w pałacu prefekta rzymskieg0, 
scenach przechodzi „Psyche" w ^ ^ 3  

za ukojeniem tęsknoty przez wn? 
wiecznego klasztoru przez pała°e . y 
XVI. w , (Rinascimento), ciemne 1 . b ,fl t®1 

Paryża w czasie wielkiej rewol,lC 
współczesnej kokoty, aż wreszoi® ^  pr‘ 
za ozem przez tyle wieków tę sk n ił^  
go Erosa, dającego jej szczęście 
że świadome i wieczyste.... 0

Powyższy temat ujęty jest *  froM- 
ramy sceniczne. O uwydatnienie  ̂ rf  
barwności, postarała się dyrekey^jii 
treść nowemi dekoracjami i ^osty 
rych wszystkie, a szczególnie . 0dt 
głównej roli „Psychy" (p. Sols ^  
się wielką stylowością i pomysłom

Nolaffi lileracIfB-artystyĉ '1
Przewodnik naukowy 1

dodatek miesięczny do Gazety L ^° l j t ^  
szedł za miesiąc luty i zawiera: J1 j
rakterystyka Kazimierza J a g i e l l o ń ^ ?  gtams 
sał Antoni Prochaska. — n. ®0tr
biskup i jego zatarg z królem Bolesł3  u fFu - 
łym", napisał dr. Kazimierz SzkaI® '
ski. — III. „Andrzej Radwan ^ J
biskup krakowski (f  1560),“ mo: 
ryczna. Tomu drugiego część 
dr. Tadeusza Troskolańskiego. — gnf0 -V 1 

Chorwacya", kilka sylwet współ®2 0  gjgo1 ,f- j 
rzy chorwackich, napisał Tadeus® 9  b jj- 
Grabowski. — Y. „Z przeszłości ^a ^0*0 
Hańskiego na Litwie i Rusi", PrjeJ.S3 i6 J ’ 
ka. — VI. „Arendy klasztoru staTr „ 9  ® 
w XVI. i XVII. wieku", przez ks. 
skiego T. J. _   /

Z  dramatu. W sobotę h1’
„Eros i Psyche." najnowszy utwór 
ławskiego, którego wybitny ta len t ĵi
dził u nas zawsze wielkie zajęcie- gjf fi

„Eros i Psyche" oparty jest n^.g o ^  j 
i pełnym poezyi pomyśle. Przed;3 
zwojową wędrówkę dwóch pierw® y 4 fi 
c-h owego i materyalnego, ludzkiej a ^  8  /  
nej w Psyche i ludzkiego zwierza 
w szeregu obrazów, dających się za0 ()i)i3t*jfi|11 

równo do biegu dziejów jak i d° 00j 
cia człowieka. Całość podzielona je0gt 
obrazów, z których każdy ożywiony J^raj t f  | 
nym duchem, rzucony na inne tło, ^  P „J, 
uialsze i piękniejsze. Same ich ■



5
C6l'ki do pieśni, śpiewanych przez tan-

1 błędnego rycerza słońca, napisał Jan

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

5 we czwartek „Trubadur11, opera w
^łsW } crdiego. Trzeci i ostatni pożegnalny 
< y » ac°m° Rawnera, tenora oper zagra-

1 ’i^tek po raz piąty — po zwykłych 
5  5 0f1 °Per°wych „Luiza", opera w 4 aktach 
bera fonach, słowa i muzyka Gi. Gharpen- 

występ Maryi Boguckiej, artystki 
Warszawskiej.

| ^  ^sobotę po raz pierwszy (nowość) „Eros
e ’ poemat dramatyczny w 7  rozdzia­

l i ^  DaPtsal Jerzy Żuławski. Muzyka Jana

niedzielę, o godzinie pół do 4  po poł. 
1̂'()Wlllee ^ r - 6 6 6 6 “, operetka w 3 aktach z 

glem 0. M. ziehrera 
^  ^  niedzielę, o godzinie pół do 8  wieczo- 
S c ° raz ^rugi „Eros i Psyche", poemat dra- 
Ŝi- w 7  rozdziałach, napisał Jerzy Źuław- 

^nzyka Jana Galla.

GOSPODARSTWO I HANDEL
V sjp i e ł d a  to w a r o w a .  Cukier surowy loco

l?  on do ^8‘60, loco Ołomuniec 17-80
?a mar ’ Berno-Wiedeń 17-90 do 18-—,
V  Z , loco Aussig 18-50 do 18.60 Cu-
N o  r q  n « k a o h :  P , i m a  6 8 -7 0  d o  6 8 ‘7 0 > &e'  

", 0  do 68‘20. Spirytus kontyngen-
S k „ v  00 W iedeń 43-40‘do 43-80. Nafta 
ealiev; u : transit0 Tryest 11-— do 11-50, 
*  ^oron ^ rZ 6 Ź r0 c zy s ta  4 0 ‘6 0  d o  4 1 ‘2 0 - ( C e n y

0,

Targ zbożowy.

iutego. Waluta koronowa 
i 4 6  dń « -7 A 0 ^wńw. Pszenica gotowa

Z l ' ’ £Ŝ m ?a na Armina ■ -  do
f]nWe. -° 6"70’ zyl° na termina 

j° 5 -7 k . 1 ow ês obroczny gotowy 5’40
d0  owies obroczny na termina —
ięc*miAT',’nJ?Czmieii Pastewny 5-— do 5-25. 
? 0  do Q . S ^ arniczy 5 - 6 0  do 6 - - 7  rzepak

t  <̂ i Dianka do groch
'-1 do 11 •  i6'25, groch do gotowaniae ■ ' w3rka 5’30 do 5-75, nasieniemi,lane

5. ^  d o ’l - _ _ dob ó b '~ :  nasienie ’kon°pi\e
K 6 dn s-7 k U. , — — do — , bobik

do —• —. kuku-tU(j do 5-75, hreczka —
nowa^ 5 90 do 6-25, kukurudza stara 

. -  , chmiel za 56 kilo 220-— do_ , v u iu lw  £110 Z Z W  —

^ C z t t i J  l GZJm  czerwona 6 5 - -  do 75-—, 
S o szk a  fif) 1 6^‘ do 80- — , koniczyna 

60-~  do 8 0 - - ,  tymotka 2 2 —  do

T1- Pdrytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
J " ^  "*5, za 50 litr. pa- 

—■— do —•— , 
eskontyngentowy

rjrm iy ius lo,
T arn^  do 20-75, za 50 litr. pa

^ a n t y  l 0p ! .  f  t e r m in  L  -  d o  -  -
^ 0  do  I 5 -7 5 ' — ' — ’ e s k o n f v n '°-erd'01

OSTATNIA POCZTA

został^ attachć wojskowym w Wie- 
ek. nowany pułkownik książę

d̂°Ve S°Viny donoszl’ ze
in ^ isk u n o w iA ł°  6  ̂ . pykanie przeciw

» c » t mT ; £ r  K oŁ,now ‘

$ kezpodst»WT7 al ei? m cy konfesyonałowej, 
d >  d S  1 d k t e g 0  też ” iema po-

br°WolnL , * yWâ a na ni6g0’ a,Anie swoją godność. J

do®oś(f ^  noł^Ay?llano telegraficzną
l / ee kraiowATT łbdniowo zachodniej A-
C  Niemieckich™? 8°7Wai- ?"1 Ch urzedni’

z rodzinami. białych farmerów

t ' T k  n i» się
1  I 1  spr.w  0  bllskiem Ustąpieniu mi-
»£° Jego n a s E  J-Ch ■ hr- L

Slt» s h r b “ f f i eg7 m ,en‘!‘«  b j ,e e° -ni'

J?„ ̂ d ’7«s°Sin4-2ft. l’Zono naczpi^-i I? lm s^erstwa wojny po-
,cll»owo“ f  ln,kowi e“ ™ ego sstabufgeń,

b! ak^MemuS“ u J 7  “ 6 1” . 1848.
kfń oficer wstanił * woJfkowei, jako czyn-
h a chlubni 1 akademii wojennei
^  . W r. 1 8 7 J7 _ 7 i :

Panu Greckiej, był adjutantem

generała Hurki. W r. 1890 został generał- 
majorem i pomocnikiem naczelnika sztabu 
okręgu wojskowego warszawskiego, a w r. 
1892 generałem-kwatermistrzem tegoż szta­
bu. W r. 1894 przeniesiono go do Odessy 
na stanowisko naczelnika sztabu, gdzie też 
w r. 1897 awansował na generał-por., a w 
rok potem, to jest w r. 1898, został naczel­
nikiem głównego sztabu w Petersburgu.

Z Belgradu telegrafują prywatnie: W ko­
łach decydujących sądzą, że obecnie będzie 
możliwem porozumienie w kwestyi macedoń­
skiej, oraz, że Bułgarya, Serbia i Czarno­
góra będą mogły osiągnąć porozumienie. 
W kołach tych uważają polepszenie sytuacja 
na Bałkanie za możliwe.

Eząd turecki doręczył znów ambasado­
rom mocarstw komunikat, zawierający nowe 
skargi na ruch rewolucyjny w Macedonii. 
Porta twierdzi, że rewolucyoniści macedoń­
scy zmuszają takie Greków do poddania się 
pod władzę egzarchatu bułgarskiego i że 
dwóch opierających się temu żądaniu Gre­
ków zamordowali. Z tej samej przyczyny za­
mordowano także przełożonego gminy i pa­
rocha greckiego w Zozeldziu. Dalej donosi 
Porta, że z Paryża wysłano kilkanaście wa­
gonów gilz nabojowych dla Bułgaryi, z któ­
rej to przesyłki otrzymają pewną część tak­
że „bandy" rewolucyjne, że w czterech wsiach 
okręgu Drama przygotowują zamachy dyna­
mitowe, a wreszcie, że w pobliżu Kakdijar 
wojsko tureckie stoczyło nową potyczkę z ro­
koszanami.

Natomiast z Sofii donoszą, że naczelni 
dowódcy komitetów rewolucyjnych zamierzają 
doręczyć mocarstwom memoryał, w którym 
dadzą zapewnienie, że nie będą przeszka­
dzali akcyi reform.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Delegacye.

Wiedeń, 26 lutego. Wfdelegacyi węgier­
skiej, w toku obrad nad rezolucyami odpowia­
dał hr. Tiszana podniesione zarzuty, przyczem 
zaznaczył, że nie miał zamiaru atakować oso­
biście Apponyiego, chciał tylko udowodnić, 
że ci wszyscy, którzy w październiku roku 
ubiegłego zgodzili się na program stronni­
ctwa liberalnego, powinni być teraz zado­
woleni. Mówca występował tylko przeciw 
przekraczaniu granic objektywności, co uczy­
nił Apponyi. W dyskusyi nad rezolucyą 
Ugrona w sprawie wzmocnienia załóg woj­
skowych na północno - wschodniej granicy 
Siedmiogrodu, oświadczył szef sekcyi Jekel- 
falussy, że na wszystkich granicach poczy­
niono odpowiednie zarządzenia, nie może je­
dnak obecnie na publicznem posiedzeniu po­
dać konkretnych cyfr.

Kraków, 25 lutego. (T e l.p ryw ). Kra­
kowska Rada powiatowa wybrała prezesem 
swoim jednomyślnie dotychczasowego wice­
prezesa Jana Skirlińskiego, wł. dóbr Kryspi­
nów, a wiceprezesem również jednomyślnie 
dr. Stefana Skrzyńskiego, dotychczasowego 
członka wydziału, wł. dóbr Karniowice. Człon­
kiem wydziału w miejsce wiceprezesa Skrzyń­
skiego wybrała Rada jednomyślnie p. F ran ­
ciszka Paszkowskiego.

Kraków, 25 lutego. (Tel. pryw.) Dziś 
o godzinie 1 0  przed południem rozpoczęło 
się posiedzenie rady powiatowej krakowskiej, 
na której po załatwieniu objętych porząd­
kiem dziennym spraw administracyjnych, 
przystąpiono do wyboru nowego prezesa w 
miejsce p. Franciszka Paszkowskiego, powoła­
nego na stanowisko dyrektora referenta To­
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

Wiedeń, 25 lutego. Najj. Pan przyj­
mował dziś wśród zwykłego ceremoniału no­
wo zamianowanego włoskiego ambasadora 
w Wiedniu, ks. Avarnę.

Wiedeń, 25 lutego. Król szwedzki 
udał się dziś przed południem do kościoła
OO. Kapucynów i złożył wieńce na trumnie 
ś. p. Cesarzowej Elżbiety i Arcyksięcia Ru­
dolfa.

Wiedeń, 25 lutego. Przebywający tu 
węgierscy ministrowie odbyli wczoraj na­
radę. Obradowano nad przedłożeniarni, które 
w najbliższym czasie mają być wniesione 
w sejmie. Rada trwała godzinę, dziś odbę­
dzie się dalszy jej ciąg.

Wiedeń, 25 lutego. Pewna korespon­
dencja tutejsza donosi, że wczoraj po połu­
dniu zeszli się sekundanci del. Wassilki z 
zastępcami del. hr. Esterhazego (delegatami 
Bolgarem i Emerjddem Szechenym) na kon- 
ferencyę. Sekundanci Esterhazego oświad­
czyli, że nie miał on bynajmniej zamiaru

obrazić lub dotknąć Wassilki. Tem samem 
sprawę honorową załatwiono, jak się zdaje, 
ostatecznie pokojowo.

Wiedeń, 25 lutego. WTęgierska Dele­
gacja przyjęła wniosek del. Ugrona w spra­
wie przeniesienia węgierskiego archiwum de- 
legacyjnego do Budapesztu.

Budapeszt, 25 lutego. M inister han­
dlu. przedłoży na najbliższem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego zmodyfikowany projekt 
ustawy inwestycyjnej. Kwota, przeznaczona 
na budowę kolei i dróg będzie podwyższona.

Warszawa, 25 lutego. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyła się tu rozprawa przeciw no­
żownikowi Stefanowi Widomskiemu, oskar­
żonemu o zabicie Spirydyona Zmińskiego, 
majstra fabrycznego, pchnięciem noża w 
serce. Zbrodni tej dokonano przed 3 tygo­
dniami. Widomskiego skazano na 10 lat 
ciężkich robót.

Poznań, 25 lutego. (Tel. prywatny.). 
Akt oskarżenia w sprawie o rzekome prze­
kupstwo dozorcy więzienia we Wronkach do­
ręczono już p. Marcinowi Biedermanowi i 
dr. Kazimierzowi Rakowskiemu, znajdujące­
mu się w tutejszem więzieniu śledczein. Pro­
ces odbędzie się w przyszłym miesiącu przed 
poznańską Izbą karną.

Berlin, 25 lutego. Cesarz Wilhelm 
wziął wczoraj wieczorem udział w obiedzie 
u austro-węgierskiego ambasadora Szoegye- 
nyego Maricha.

Kiszyniew, 25 lutego. W ponownym 
procesie o zaburzenia antysemickie w kwie­
tniu z. r. wynosiła liczba oskarżonych 6 8  

osób. Niejakich Rotara i Kuibana, oskarżo­
nych o zamordowanie Kohana, uwolniono 
od tego zarzutu, a Kuibana skazano tylko 
za udział w rozruchach na rok służby w ro­
tach aresztanckich. Rozprawę o zamordowa­
nie żydówki Kosy odroczono z powodu nie- 
jawienia się ważnych świadków. Za zamor­
dowanie żyda Utmanna zasądzono dwóch 
oskarżonych, mianowicie jednego na rok 
więzienia a drugiego na 2  l/s lat służby 
w rotach aresztanckich i na zapłacenie 500 
rubli wdowie po Utmannie; trzeciego oskar­
żonego uwolniono.

Rzym, 25 lutego. Dzienniki donoszą 
z G enuy: W nadchodzącym z Medyolanu 
pociągu, który wczoraj o północy przejechał 
przez dworzec Saint Pierre d’Arena znaleziono 
konającego pewnego mężczyznę, który po­
kryty był ośiniu ranami. Poznano w nim 
magistra farmacyi Oesasco z Suzy. Stwier­
dzono, że rannemu ukradziono 35.000 lirów. 
Cesasco zmarł.

Rzym, 25 lutego. Wczoraj o godzinie 
4 minut 53 po południu dało się uczuć tu 
lekkie trzęsienie ziemi.

Rzym, 25 lutego. Księżna Alicya bur­
bońska, małżonka ks. Schoenburg-W alden- 
burga oświadczyła współpracownikowi Gior- 
na!e d ’Italia, że uda się na plac wojny, w 
charakterze członka rossyjskiego Tow. Czer­
wonego Krzyża.

Belgrad, 25 lutego. Serbski poseł w 
Wiedniu Vuicz, przybył wczoraj do Bel­
gradu.

Paryż, 25 lutego. Na wczorajszern po­
siedzeniu komisyi marynarki wojennej Izby 
poselskiej przedłożył ministrowi marynarki 
Pelletanowi prezydent komisyi szereg spraw 
wielkiej wagi dla marynarki. Odnoszą się 
one do eskadr i rezerw, postępu budowy 
okrętów, stanu warunków aprowizacyjnych 
personalu, stanu ezynnego floty, wreszcie 
stałych i ruchomych środków obrony w ar­
senałach. Następnie roztrząsał minister Pel- 
letan szczegółowo każdą z tych spraw, a ja ­
sne i dokładne jego wywody, oparte na cy­
frach i faktach zrobiły na członkach komi­
syi bardzo korzystne wrażenie.

Paryż, 25 lutego. W komisyi mary­
narki Izby deputowanych oświadczył mini­
ster m arynarki Pelietan, że prawie nie wie­
rzy w możliwość jakiegoś zatargu, Francya 
jednakże musi być przygotowana na wszy­
stkie ewentualnośsi. Marynarka francuska 
ma obecnie w Azyi wschodniej 5 pancer­
ników najnowszego typu, a za kilka tygodni 
będzie tam miała jeszcze 5 nowych pancer­
ników. Pięć „burzycieli" torpedowców znaj- 
duje się jeszcze w arsenale. Wkrótce i te 
będą mogły być wysłane. M arynarka posia­
da sześć nowych torpedowców podmorskich, 
których pojemność przewyższa 4  i 5  razy 
pojemność dotychczas używanych torpedow­
ców podwodnych. Nie jest możliwem, aby 
Francya na dalekim Wschodzie miała tak 
samo silną eskadrę jak Japonia, Anglia lub 
Stany Zjednoczone, mimo to wysłane zosta­
ną jeszcze 4 torpedowce dla wzmocnienia 
tamtejszej eskadry. Zarządzenia Francyi w 
Indochinach uniemożliwiają wszelkie próby 
wylądowania tam nieprzyjaciół. M inister 0 - 
świadczył, że jest przekonany, iż wszystko 
uczynił co mu nakazywał obowiązek.

Madryt, 25 lutego. Wczoraj wieczo­
rem powtórzyły się republikańskie demon­
stracje. Grupy demonstrantów przeciągały 
ulicami, śpiewając marsyliankę. Policja roz­
pędziła zbiegowisko.

Madryt, 25 lutego. Międzynarodowy 
komitet robotniczy w Barcelonie wystosował 
do wszystkich robotników wezwanie, aby 
dnia 13 marca urządzili manifestacye na ko­

rzyść amnestyi dla wszystkich zasądzonych 
za strejki. Manifestacye mają odbyć się ró­
wnocześnie w Paryżu, Londynie, Leodyum, 
Brukseli, Berlinie, Wiedniu i Rzymie.

Konstantynopol, 25 lutego. Wczo­
raj podpisany został przez tureckie minister­
stwo marynarki kontrakt z dokami „Ansal- 
do“ w Genui o dostawę siedmiu łodzi tor­
pedowych. Równocześnie unieważniono po­
przednie kontrakty co do rekonstrukcyi pię­
ciu pancerników.

Londyn, 25 lutego. Budżet marynarki 
proponuje zbudowanie na przyszły rok dwóch 
nowych wielkich okrętów wojennych, czte­
rech pancerników, 14 niszczycieli torpedow­
ców i 10 torpedowców podmorskich. Stan 
marynarki ma być podwyższony o 4.000 żoł­
nierzy.

Katastrofa powodziowa.

Trypolis, 25 lutego. Powódź, która 
przybrała nadzwyczaj wielkie rozmiary, wy­
rządziła w całym kraju ogromne spustosze­
nie. W Trypolisie sięga woda aż do bram 
miasta. Całe dzielnice miasta uległy zniszcze­
niu. Liczba ofiar w ludziach jeszcze nieznana.

Trypolis, 25 lutego. Wody ciągle 
wzbierają. Fale unoszą liczne zwłoki ludzkie 
i trupy zwierząt. Wojsko zbudowało groblę, 
aby zapobiedz wtargnięciu powodzi do mia­
sta. Oazy, okalające Trypolis, są jednak do­
szczętnie zniszczone. Powódź nadchodzi z gór 
i wyrządza wszędzie spustoszenia.

W O J N A
r o s s y j s k o - j a p o ń s k

Petersburg, 25 lutego. Praw. Wie- 
stnik występuje w sposób energiczny prze­
ciw rozrzerzanyin pogłoskom o .trudnościach 
w państwowych kasach oszczędności, szcze­
gólnie zaś przeciw pogłoskom, jakoby z po­
wodu wojny nie był zapewniony zwrot 
wkładek.

Waszyngton, 25 lutego. Sekretarz 
stanu Hay otrzymał wiadomość, że Japonia 
zawarła z Koreą traktat, na podstawie które­
go Japonia poręcza niezawisłość i całość 
Korei.

Niuczwang, 25 lutego. W całej Man- 
dżuryi^ ogłoszono proklamację Aleksiejewa, 
wzywającą ludność, aby pomagała wojsku 
rossyjskiemu. Na wypadek nieposłuszeństwa 
zagrożono mieszkańcom karą śmierci.

Szangaj, 25 lutego. Jak słychać, rząd 
chiński pozwolił rossyjskiej kanonierce „Man­
dżur" pozostać w Szangaju pod warunkiem, 
jeżeli ster zostanie usunięty i ogień pod ko­
tłami zgaszony. Japoński krążownik, znajdu­
jący się w Wusung, udaje się na półnoe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 lutego 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 629-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 739-— , 
Akcye Anglobanku 275-50, Akcye Unionban- 
ku 514- — , Akcye Liinderbanku 419-—, Akcye 
Bankvereinu 496-50, Akc. Bodencredit908-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye kolei państwowych 629- — , Akcye ko­
lei Południowej 76-25, Akcye Tramway A )  
—-—, Akcye Tramway B )  — ■—, Ahcye 
kolei Elbethal 402-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5420-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575-—, Akcye Alpiny 398-50, Akcye Rima 
Muranyi 449’— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1855-—, Akcye Fabryki broni 
447- — , Akcye Tureckie tytoniowe 312-50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1105-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —■—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97-75, Ren­
ta majowa 99-30, Austryacka Renta koro 
nowa 99 40, Węgierska Renta koron. 97-10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-10, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-50, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 111-75, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98'75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-40, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-85, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 98"25, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-10, Losy tureckie 
117-50, Marki 117-37, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o  w i e c k L
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Odznaczona złotym medalem I dyplomem uzitania na Wystawie wiedeńskiej w roku 

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH
1902

L w ń w ,  u l i c a  M i c k i e w i c z a  i .  2  ( r ś g  p l a c u  S m o l k i )

p o l e c a .
tutki » PRIMUS* białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej 
tutki »PRIMUS* specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki f’

skiej >ABADIE«,

frao'

Nadesłane. Ruch pociągów kolej owy cii obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europęg*

Kawiarnia wi
z n a k o m i t a  k  a  w  a

Ważna przestroga. Fosfat wapna który 
wchodzi w skład F osfatyny  F alić res  wy­
twarza się niezwykły metodą w osobliwych 
naczyniach i nie znajduje się w handlu. — 
Trzeba jednak się strzedz fałszerstw i naśla- 
downictw.

Ubezpieczenie
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904
przyjmują

S o k a l  i  I L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

Jako dobrą i pewną
polecamy

4®/# Listy hipoteczna koronowe,
4 lt °!t Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczna premiowane.
4*/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4V,°/. Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5•/» Obligacye komunalne Basku kraj. 
4•/, Pożyczkę krajową,
4°/, Gal. Obligacye propinaeyjna i wszel­

kie renty państwowe.
.Nadto polecamy 

Akcye gal. T o w arzystw a e lek try czn eg o . 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMI ANY
c. k. uprs. gal. akcyjnego

B A K O

8 1 0

1-30

1-40

2-30

6-20
6-50
7-35 
7-45
7-55

8-20
8-55

9-57
10-25
11-15i 

1-10

4-351
5-201 
5-30,

5 40

5-50

5-55

8-40

9-20

9-50

10-00
10-20

10-40

-  I 3-09

2-15
7-35

5-06

P r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a
N a  d w o r z e c  g ł ó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna. Zaleszczyk, 
W yżniey, Nowosieliey, Beihoinethu, Czudina, Serotbu, Bado- 
wiec, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła , OUabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Newe™ Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka,, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Puttiy, Suornwy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławoczn ego, J  Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezó. 
z Ławocznego, Katusza, Chyrowa, Borysławia, Kociiawiny. 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W icdniu.Tfarlsbadu, P rag i), No­

wego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

przez Zuezkę, W yżniey, Śerethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Jtiisia- 

tyna, Kopyezyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (Irzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Ickan, Żydaozowa, Nowosieliey, Seretira, Berhometini, Ozudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Orłuwa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy niskiej.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza., Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, H usiatyna, Korosmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny W atry. Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy), Oświęcima, 
Jasła , Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, B orysław ia,■M ^i,w iny.

N a  d w o r z e c  „ P o d z a m c z e "  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołpezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. '

P o cią g

Brodów, Grzymałowa, llusia- 

Potu-

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 
tyna, Kopyezyniec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, 
tor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.

z Podwołoczysk, (Odessy, IGjc-wa), E-whicy, K.-pyczymoc, 
szczyk, Potutor, Iw ania pustego. Skały, H usiatyna

posp. | osob.
0 godzinie

12-45
-  1

2-51 -  I
— 4-101 

1
— 6-22

6-30
— 6-4-5

8-25

— 8-35

9-05
_ 9-25
_ 9-40
__ 10-35
— 10-40

1-50 - -

2-40 —

2-50 —

_ 3 05
— 3-25
— 3-40
— 3-5
— 6-Ou
— 6-2b

6-40— 7-05__ 9-00
— 10-42

— 10-55

_ 11-00

_ 1.L.05
1 1 . u j

O d j e ż d ż a  z e  L w o w a
Z  dw orca głów nego ,

(W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, ‘ Ue 
. Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego r

6-43
10-57

2-04

ale- s (! —
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk,

U w a g a : Pora  nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środbowo-europojski jes t późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego.
ii
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do Krakowa.
Karlsbadu!
Rzeszów. Orłowa 

d° Bukaresztu, Oonstaney), Czortkowa, S t o b . f ^
Nowosie my. S oretu, Berhometn, Borodiny, Suezawy, ^  

atiy , Kosman ja. 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P ra * ’ *>-tob«5f

o fe m - ^  °ra’ JaSła’ Skói’ Mielea’ 0rlWj’ W
do Ickan, (.Tnss. Bukaresztu), B o tu m n , Żydaozowa, Potutor, ^  
do P ° K  • Brodiny- Butny! Suezawy. .
Hn Pa u* Odessy) Brodów.Kopyezyniec,

do Ł o w - f ’ (PftSlta)- Dr0h0b^ za’ Ż o r y * * ™  
do Kiakowa, i u  iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Kari>w^

Luimczowa. Sambora, Chyrowa, Orłowa.
• • . wa, ( d ied n ia , Warszawy, Pragi, Karlsbadu),

K>-.m,nowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza,
UO dJil WOOZnP̂ O Ofl O. „ i. - rr p ’
do S a m b o r a , 'u ó c r o w '1’ 
do Bełżca, tSokuk, Lubaczowa.
do TfrnI)I0' | 1°",L D(‘latyn3’ Botntor. Nowosieliey. do iarnopola, Potutor, '  ■ f„

(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyni** 
do U !   ̂ ’• ..u sia tyna , Skały, Iw ania  Pustego, Grzymałów'*-•.< 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, 
rln u  'L  !n'ln ‘;.1 • ^ o in y  W atry, Su oz a wy, Bukareszt v

Ch'-, i • '  t ’- V  u a * ^  rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) >,
do Shw / a f c Tanego, Wieliczki, N. Sacza, Orłowa, L ub tw ^
do b tiy ja , Chyrowa. Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sam bora Chyrowa. 
ao Jaw or o Wit.

do Stanisławow a, Żydaczowa. nl
do Krakowa, (W iednia. W rocławia, Berlina, Warszawy,

Mezo Labomz, j  Pesztu). Nowego Sacza, Orłowa Oświfd0*' 
do Ławocznego. (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala,

o ł  odwołoezyst. (Kijowa, Odessy), Brodów. J f i
Koempotri

do

Nowo«iMw',‘v'<l; Zaić^eayk. Delatyna, Wyżniey..
W atry  Suc-z-iw? ^ ła ’ Czudina, Serethn, Brodiny,

Ohyrow?' J,*'ItHlcju, Wrocławia, Warszawy, Pragi, K arl^ i 
Iwonio“ * Orłowa,

do Pf.i,.. i, ° w u . Z-tkćpanego. . ,„r.
Skuły0  Ih!m tVin1 0 yOiV’ KoPyez.ynied, Iwania pustego, Pot1 

do Stryja • ’ S z c z y t ,  Grzymałowa.
do Ż ó łk w i (tylko w każdą niedzielę).
I r, , . ^  d w o r c a  „ 2» o d z a o io z a "

do TarmipMa^^ótutor.^*1' ° deSSW'Brodów- 
° t Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec,

leszczy k, Husiatyna, Skały, iw a n ia  pustego, ' ‘~ “

llnsia')

Grzymałów*-

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Podwoł,,.:zy-k. Br,,,łów, Kopyezyniec, j wania

Grzymałowa.
oustegn,

C E  J f J T I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 25. lutego 1904. płacą | żądają
walutą koron

I .  A kcye za sztuk ę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 — 545 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a cy i.................................. — — —  —

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(420 k o r . ) ........................................ -------- — —

Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 572 — 580 -

©arbami w Rzeszowie po 200 zł.
w. a. (400 k o r .) ............................ — — — —

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 370 —

Tow. dia gal. przedsięb. elektry-
aznyoh wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 — 410 —

II . Listy zastawne za 100 kor. ^
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 0 111 - — —

„ * 41/„% „ los w 50 1. «t* 101 - 101 70
„ „ 4% „ 601. po 200 k. 98 30 99 -

„ kraj. i 1 U °Io „ los w 51 1. 102 - 102 70
„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 80 99 50

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ..................................0 99 - —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0
los. w 411/» l a t ............................ p, 99 20 —  —

4 % los. w 56 l a t .......................0 97 80 98 50
III . Obligi za 100 kor. M

Gal. funduszu propin. 4 % w. a. N 98 30 99 -
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. ® 102 50 —  —

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 20 —  —

,14l/» % (3 em-) 101 30 102 -
» » 4% (4 em.) 98 70 99 40

Xm1. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70 99 40
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 —  — —  —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1 8 9 S ........................................ 98 - 98 70

Fożyezka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 70 98 40
„ n 47,%  „ 200 „ 101 80 — —

IV. Losy.
M. Krakewa po zł. 20 (40 kor.) . 75 - 80 -

V. Monety.
Dukat e e s a r sk i.................................. 11 25 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 — 253 -
100 rubli rosyjskich papierowych 251 50 253 50
100 marek niemieckich . . . . 117 15 117 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. lutego 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ...........................................  98-55 98 7 5
styezeń -h p iee ...............................................984 5  9865

płacą żądają
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze 

lu ty -sie rp ieó  ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z io rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w;-, 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł.....................

L is ty  zast. domen państ. po 120 z ł.5 p r.

B . D łu g  pań stw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . .

99-40
99-35

1 8 2 - -
1 4 8 -
1-78-75
254-—
254-—
298-85

99-60 
99-55 

192 — 
149- — 
180-75 
257-— 
2 5 7 - -  
299-85

Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Koi. Ces. E lżbiety  za 200 zł."Tuk. 5n/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ......................
Kol. Cesfpza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/* Pr .................................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ..........................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O bligacye p ierw szeń stw a  (k 
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. K arola L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ...........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...................................
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkainiuer- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  p ań stw a (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — —■—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ................................................... 96-40 96-60

W ęg. obi. p r. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159-— 162-—
poż, prem. za 100 zł. (200 kor.) 2 0 L — 205'—

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 L — 205-—
E. O bligacye indem nizacyjue.

K roaeyi i Sław onii .............................—■— —■■—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...........................  97-— 9 8 '--

F . In ne  pn bliczne pożyczk i.
Losy regui. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ..................................................... 270-— 27S-—
Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 p r. 107'25 108‘25
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .......................................  98-— 99-—

117-35 11755

98-80 99—

.
99— 100—

116-50 1.17-50

508-— 508-80

128 25 129-25

99-10 1ó0—d

99— 100—

alejowe)
114-90 115-50
134-50 135.50

99-50 100-50

99-60 100-60

99-60 100-60

99— 100- —

99:10 100-10
118-25 119-25

Bukow ińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r ............................................

Gal. poż. k r. z r . 1873 za 100 zł. 0 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obJ.pi-op. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
ió o  zł. 4 p r ............................................

Renta w łoska za 100 lirów  (9<i kor.)
4 p r ...................................................... .....

Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

p łacą

103-75

97.75
98-40

żad-oja : 

104-75 !

98-75
99-40

97-25 98-25

8Ł-- 87--

G. L is ty  zastaw m c. Obli 
(za 100 zł

A ngio A ustr. banku los w 30 1. 4 ^  pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
109 § pr.

Gal. ake. b. hip . 10 pr. prem. los o pr. 
„ •„ „ „ los 50 J. 4 ‘/a pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 bit 
L  * „ „ „ 4 nr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ 4 pr. z a 200 kor.

B anku krajowego d la  Galieyi Lodom.
4’/a pr. 511/,’ la t zwrotne . . . 

B anku krajowego oblig. komun. 2em i-
sya -5 p r ...................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 la t za 200 kor. 4 l j2 pr. 

B anku kr. losy l. za 200 k. 4 pr.' 
Austro-węg. banku 40’/a lat los. 4 pr. 

„ ‘ 50 lat los. 4 pr.

. liipot. i lis ty  dłużne 
Nom.).

99— 100—
290— 300—
280— 2ST>—
103-75 —■ —
99— 99-60

11.1-25 112-25
101-50 102- -

98 75 m . -
97-69 98-60
99-75 -----
99-50 —■—

102-30 103-30

103-— 103-75

101-75 102-75
98-50 99-25

100-15 101-15
100-15 101-15

II. O bligacye z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................

Tow. żegl p ar.po  D un.Em . r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ » ji „ » j, 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czorn.-.Tassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . .
Zakład kred. d la hand. i przem . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ruku  20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zł. . .
P a lfy  40 zł. m. k. . . . . . . . 155 —

109-25 110-25
—-— 116-—

100-40 101-40
100 50 101-50
100-50 101-50
100-50 101-50

9 2 - 93 —

97-25 98-25

110-75 111-75|
110-75 111-75

98-15 99-15

20 25 21-25
440— 456'—
16.1— 164—

81— 85—
78— 83—
65—  

155 —
70—

165—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.
Czerw, krzyża węg. tow. 5 z 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. m k...........................■ • ■
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zi. •
St. Genoio 40 zł. m k ............................. •
Po/.yezka m. Stanisław ow a 20 zł.

„ „ T ryestu lO O zf.m k.47aP1'
,, ,, T ryestu  50 zł. 4  p r. - •

K . A kcye  banków (za sztukę) 
Banku A ngio-A ustr. 240 kor. . ■ • 
Peszt, banku iiandl. 500 zł. . • •
Zakł. Kred. dla. hand lu  i przem. . •
W ęg. banku kredy t. 200 zł. ■ ■ ■ 
Domo austr. tow. esk. -500 zł. • - 
Galie, banku hip. 200 zł. . . ■ •

„ d la handi. i przem. 200 zł.
B anku d la  krajów koronnych 200 zł.

,, A ustro-w ęg. .1400 k. . • ■
,, Związk. ( Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 1Ó0 zł 
Z icnostońska banka, luO zł.

2 3 0 -

2 7 5 - —

2650

737—
500—
5 4 0 —

240—
419-0°

1592—
514—
a U '- ;
247-50

d
M
50,./
51L%

L
koi.

A kcye Przedsiębiorstw  transportowy*^ y/

  klok. ake. pierv« |200 zł. ■ 
akcye zakład. 200 zł- 

połu. ces. F erd . 1000 zł. mk-

415—
394-

5400-

(ake. pierw .) 200 z-L

Buk.

Jao.Ih
Kołom. kol. _________ r _..
Kol, Lwów-Bcłzeu bakc. pierw .) 200 z ł 

„ Lwów-O zern.-Jassy 200 zł. .
,, w schód.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . • •
... południow ej 200 zł. . . .  -
„ węg. galie. I. 2 vJ0  zł. . - ■ •

A ustr. Tow. żegl. n a  D unaju500zł. mk
S. Akcye Przedsiębiorstw  przemy* 

Tow. kopalń węgla w B ru s  100 zł. . o2'- 
G alie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
P ragskiego tow. Żelazn, przem,
Schodnicy 500 k o r........................ -, ■
Titreck. zaz-z. tytoniow. -500 franków 
XrUa.il. tow. kop. w ęgla 70 zł. ■ ■

N. ff I K S
B erlin  za 100 m arek 5 p r . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż  za ioo  franków . • ■
P e tersb u rg  za 100 rub li 4’/* Pr  
N iem ieckie banki . . • •

57J-50
392

400 
790 1 

łowy
629—  

1090—- 
,93—

a. 20° zł; I g ;

sW j
y ./

d ,
4°°./

w

375-

L E .
117-35 

. 240-45 
9540

W łoskie b a n k i ............................
F ran cu sk ie  b a n k i ......................
Szw ajcarskie b a n k i ......................

O. W A L E
D ukat cesarski
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta
  ‘
20-markówka
R osyjski pó łim peryał . • - •
N iem ieckie banknoty z a  100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 iir  
R u b le ........................... • • ■ '

117-40 
93 95 
94-95 
94-95

T Y .
11-33

19-09
23-45

117-35
93-60

2-53

i M
2ł°'5
95f

k i
9^1gg-O?
Sof

U

23-5

k \
93'



J B &  C P

u c y t a c y e .L
' CZ- E- 628 3 (7) (1436 3 - 8 )

W Bir , Salomona Bergera kupca
o godc.zJ.’ odbędzie się. doia 23. marca 1904 
żęj WvIŁ.le ?d- przed południem w sądzie ni- 
cjfj w biurze Nr. IV. licyta-

objętej whl. 229 ks. gr. gminy 
s^arla, a dolnU wrsz z przynależnościami, 

sie z 1 2  korcy kartofli, 8  kóp
pary koni, 
drobnych

1  wozu 
narzędzi

Potfi 2.107 koron, 
przyjdzie do

1  pługa, 
gospodarczych

j,. —■ *pów, motyk ect. 
jest 0r. lerucbomość wystawiona na lieytacyę 

n„eSi0tta tta 3150 kor. przynależności 
258 koron.

*'UQiżei ^ B*zsza cer;a wynosi 
8 kutku J c tay sprzedaż nie

tej .^ ru u k i  licytacyjne i odnoszące się. do 
Urn* Cruchoinośei dokumentu (wyciąg tabu- 
Hia katastralny, protokoły ocenie­
nia, U. .)) może każdy, mający chęć kupie- 
^  sądzj Zê F?ep podczas godzin urzędowych 

e niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
HeJ‘ta * t prawa, w obee których niniejsza 
nić do , V*aby niedopuszczalną, należy zgło- 
^ tn iu ig 1li i naiPóźaiej przy wyznaczonym 

-■ j l  inafcej roszczenia tego
y
£Ll\j | -v *  ̂ #

; ,Qn samej nieruchomości me mo- 
r.i.7 e ze skutkiem podnoszone.

ni^ary°beeQ| . , ... „ j __________
y»aja i -dUŁ istnieją, bądź w toku post

osoby, dla których jakie prawa lub 
powyższej nieruchomości bądźHcL

beędą" 0  ^ .^ o y jn eg o  powstaną, zawiadamiane 
?ania i p /  wydarzeniach tego postępo­

w i, jeśłi^ ? 6  przea hrzybicie na tablicy sądo-

postępo-

nieai( nie mieszkają w okręgu sądu niżej
^^om o^n ! ^ 0  - 1 me wskażą temuż sądowi
zatu cnika

C u .  -
B;,, ’ 4d powiatowy, Oddział IV. 

’Cza, dnia 27. stycznia 1904.

o.
no doręczeń, w siedzibie sądu

, „ CZDnia2 1 u56/2 .(12) (1508 1 - 2 )Dm ( ‘ “J 1,1000 i.— i )
5°ludnipm , , marca 1904 o godz. 9 przed 

tut‘-i<j7’ 0(*będzie się w biurze Nr. II. są- 
realn e^ °’ UcyOicya 35/96 części z poło- 

8r' ks am °T f ° ^ etej 1 - 651,11.
S i e r u c t ^ f ^

^5 hal.

v?. • oma 
k°r. h^^Hcbomość tą oceniono na 1325

Ua8 H tóaj« lŻS • c<na’ Biż°j któreJ sprzedaż nie
W a n ^ S1 u ’ 8  i kor- 6 4  hal- 

^ ent,i l)r7." 1 .lo-ytaeyjne i odnośne doku-
W biurze w l^n 0  można w sądzie tutejszym,

rp i . ^
^cy t a c J a ^ / i t a,Wa’ w obec których niniejsza 

do Sa/  ^P-bjdopuszczalną, należy zgło- 
6 rniiuie HPU naj.pćźniej przy wyznaczonym 

n,jdzaju co v acyjnym, inaczej roszczenia tego 
^by byz °. Satliej nieruchomości nie mo- 

Te o c / /  Ze skutkiem podnoszone. 
nu^ary na° ”!a których jakie prawa lub 
beeuig 1 ,1 7  P°wyższej nieruchomości bądź 

i ahia ]jc,v. lsbn.ieją, bądź w toku postępo- 
o dal« powstaną, zawiadamiane

akia wydarzeniach tego postępo-
I ? .  j 4 F £ f  Przybicie na tablicy sądo-
piłt^ttionego D?,esakaj% w okręgu sądu niżej 
; ,0ttioenie a nie wskazit temuż sądowi 
aDaleszkałega d°ręczeń, w siedzibie sądu

Ś n k i ^ dJ FOwiat°wy. Oddział IV. 
yn, dnia 3. lutego 1904.

łta> Z'l>S*a 1 5 .0 7 / 3  (4) (1488)
L j ^hiein -riń I? arca 1004 o godz. 9 przed
i ł l "  si« *  wStM n /  i i i .
bn 1 133 ks & llS tHey* 2/4 części realności 

^ctzla rp rzeworsk, masy spadkowej 
8 / 4  r a mbora własnych.

Cehion0  uaZi 8ei 4- P0WVższej nieruchomości 
„■ Naim łtwot« 4 2 0  kor.

le aastąpjẐ a ceil!a n!żej której sprzedaż 
\V4P Wynosi 2 1 0  kor.

S z ^ ^ ^ t a  ^ '‘yt^-yjne i inne odnośne 
biuro N r j^ jZe ^ożna w sądzie tu tej-

Powiatowy, Oddział III.
’ daia BO. stycznia 1904.

k'' CZ- Ę Kcir

^ ssr i^  ““'"i11 -  s iw « t k , i 0)

' 2 7 1  a:mw° cCytlacl7a Polowy realności
taev ^ iei'KchomoskWt Ugarsthal obj§tej- 

Jest ocen,- wystawiona na iicy-
* • Naini* lon% na J B2 0  kor
6J tej Ceny S rze f |a / yi?0S1 880 kor-> P°ai'

flol ^aruD ki l i / !  skutbu nie przyjdzie. 
SzvUBaeilta przeir»L ; a c y j I ! 0  * inae odnośne 

biuro N r u m0ZQa w sądzie tu tej-

si/tacya b y ł a b ^ / : /  0 k > e 8  k tórych niniejsza 
W  do sądu Hai n -. ((P.USZCzaln^  należy zgło- 

'hfliie licvtaevin^Zni0  ̂ krz^ wyznaczonym 
yjnym , inaczej roszczenia tego

•Gazeta Lwowska* Nr. 46 z

rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 17. stycznia 1904.

L. cz. E. 5730/3 (1479)
Zobowiązany Dmytro Pulak w Petrance.

Dnia 1. marca 1904 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w saii rozpraw Nr. II. sądu tu­
tejszego, licytacya a) realności 1,3 części 
whl. 107, b) 1/6 częś-i realności whl. 436 
gminy Petianka objętej.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację , sa ocenione ad a) na 858 kor., ad b) 
na 277 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 572 kor. 
ad b) 184 kor. 6 6  bal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej ­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter•; inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju#co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 19. stycznia 1904.

L. cz. E. 2! 85/3 (o) (1487)
Na żądanie Getzla Hautlera w Jabło­

nowie, odbędzie się dnia 9. marca 1904 o 
godz. I 0 '/s przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya nie­
ruchomości whl. 309 kg. Stopczatów objętej 
na imię Łukiena Marusiaka Iwana zapisanej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 9004 kor. 50 bal., przy­
należności zaś na 178 kor.

Najniższa cena wynosi 6121 kor. 6 6  hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby .niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oudział V.
Peczeniżyn, dnia 24. stycznia 1904.

L cz. E. II. 2838/3 (9) (1455)
Dnia 18. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. VI. 
2 piętro Sądu tutejszego licytacya realności 
objętej lwh. 445/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa 
położonej pod lk. 539 4 / 4  m. Lwowa 1, orj. 
Mazurówka 9 z przynależnościami składają­
cemi się z okien, drabiny drewnianej, par­
kanu, drzew owocowych i t. d.

Dom z przynależytościami oceniono na 
4057 kor.

Najniższa cena, co do budynków i pla­
cu budowlanego niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1644 kor. 25 bal. a co do 
ogrodu lk. 6716 kwotę 512 kor. 34 hal. t. j. 
łącznie 2156 kor. 59 bal.

Waiunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

dnia 26. lutego 1904.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ' 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 4. lutego 1904.

L cz. E. 2577/3 (5) (1505)
Na żądanie Ernesta Paulusa w Gorli­

cach, odbędzie się dnia 14. marca 1904 o 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytacya 1/2 realności lwh. 
562 ks. gr. gm. kat. Gorlice (dom murowa­
ny z gruntem) wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze stodoły, drewutni, chle- 
wka, stajni, studni.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 7600 kor. razem z 
przynależnością na 1087 kor. 72 hal. oce­
nioną.

Najniższa cena wynosi 3800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 16. lutego 1904.

Upadłości.
L. cz. S. 3/2 (28) (1459)

O b w i e s z c z e n i e  
Uchwałą tego sądu z dnia 29. grudnia 

1902 1. cz. S. 3,2 ( l j  otworzony konkurs do 
majątku Jana Domańskiego, meprotokołowa- 
nego kupca w Gorlicach, uznaje się po my­
ś l i^ .  i 89 ord. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 12. grudnia 1903.

Konkursa.
L. cz. 954 (1409 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy c. k. gimnazyum I. w Tar­
nowie ewentualnie w razie obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesienia, posady przy 
innej szkole średniej w Galicyi ogłasza ck. 
Bada szkolna krajowa nimejszem konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 29. 
marca 1904. Do tej posady przywiązane są 
następujące pobory : płaca etatowa w kwocie 
800 kor. rocznie, 25 '/0 dodatek akty walny 
w kwocie 2 0 0  kor. rocznie, (w razie zajmo­
wania mieszkania w budynku szkolnym po­
łowa tego dodatku) i ubranie służbowe.

Z posadą tą są połączone wszelkie o- 
bowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kaucelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego, jak rąbanie i noszenie ma- 
teryału opalowego, palenie w piecach zamia­
tanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1 . znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
włssnoręczDymi próbami pisma,

2 . uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat czter­
dziestu metryką urodzenia,

4. zachowanie się, pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Eady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi I. gimnazyum w Tarno­
wie, a jeżeli ubiegający się pozostaje

w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. W myśl ustawy z dnia 
19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy 
nadaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni 
c. i k. względnie c. k. podoficerowie, posia­
dający wymagauą powyżej kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w przepisany certyfikat c. i k. 
państwowego Ministerstwa wojny względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w służ­
bie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 18. lutego 1904.

L. cz. 21881/11. (1457 2 - 3 )
K O N K U E S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

1 . W Ponikwie z poborami 3 klasy 3 
stopnia z ryczałtem 815 kor. rocznie na słu­
żącego,

2. w Kobylance z poborami 3 klasy 1 
stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na słu­
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1 2 0 0  

kor. rocznie za jazdę posłańczą 2  razy dzien­
nie do Gorlic i z powrotem,

3. i w Berezowie wyżaym z poborami 
3  klasy 6  stopnia i ryczałtem na służącego, 
później oznaczyć się mającym,

Podania należy wnieść najpóźniej do
10. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20. lutego 1904.

L. Prez. 2131. (1452 1 — 2)
K O N K U E S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 45 „Ga­
zety Lwowskiej “ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady starszego ofieyała 
kancelaryjnego przy sądzie powiatowym w 
Busku i Eadzieehowie z dniem 16. marca 
1904 upływa.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 20. lutego 1904.

L. 721. (1360 1 - 3 )
KCNKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady weterynarza miejskiego Magistrat 
miasta Sokala rozpisuje niniejszem 
konkurs.

Kandydaci powinni najpóz'niej do 
dnia 31. marca 1904 wnieść podanie 
do Magistratu z dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowód 
że kandydat nie przekroczył 40 roku 
życia;

b) dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego;

c) świadectwo zdrowia;
d) świadectwa nieskazitelnego ży­

cia i uporządkowanych stosunków ma­
jątkowych;

e) dyplomu ukończonej c. k. Aka­
demii weterynaryjnej państwowej i świa­
dectwa odbytej przynajmniej jednoro­
cznej praktyki weterynaryjnej.

Posada nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, po roku zadowalniają- 
cej służby nastąpi stabilizacya.

Do posady tej jest przywiązaną 
płaca rocznych 1440 kor. oraz z pra­
wem do poboru trzech pięcioleci no 
100 kor. y

Magistrat król. wol. miasta.
Sokal, dnia 16. lutego 1904.

Burmistrz: Wysoczański.

Wyroki prasowe.,
3 0  40. (1361)

®a§ f. f. ®rei3* al§ ^refcijertcffi in 
iRobereto [jat mit betn ©rfmntitiffe oont 1 2  

gebruar 1904, <j$r. 4 /4 , bie SBeitertierbreituna 
cine§ 83ilbe3 (®orrcfponbenjfarte) oljne Slngabe 
eines ®ruiforte3 mit einer teitmeije entbioutcn 
grauenijeftaU nadj §. 516 3 t. ©. ńerboten.

®a§ f. f. StreiS* ais Sgrefjęjeridjt it 
iRobereto f)at mit bem ©rfenntnijje bom 1 2  

gcbntar 1904, 2/4, bie SSeiterberbrcitum
eineS SoilbeS (Somjponbeujfartej in gtaiieu ae‘ 
bruclt, 187 C. A. Pini, Bologaa, nad) S. 5 it 
©t. ($. berboten.
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2 )a§ f. f. ®rei§* al8  ęprefjgeticEjt ttt 

9łobereto f)at młt bem ©rfettntniffe bom 1 2 . 
gebruar 1904, ifk. 3/4, bie fSSciterberbreitung 
einei S3ilbe§ (^orrefponbenjfarte) in Stalien 
gebrucft, 5205 Fotocromo, Milano, nad) §. 
516 ©t. ©. berboten.

® ai f. f. 2 anbe§= a li iprefjgeridjt in 
ifkag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 15. ge* 
bruar 1904, $ r .  I. 12/4, bie SBeiterberbreitung 
ber 9lt. 45 ber geitfdjrift; „Cech“ bom 15. 
gebruar 1904 toegen ber ©tellen bon „Sbou 
pr. zskę policie, cetnictya vysocanskeho“ bi8  

„na krku‘( unb bon „Naskytuji se nyni“ bi§ 
„ndtośti nelfle“ bel ŚlrtifelS: „Yrazda y po- 
lich u Zizkoya11 nad) §§. 308 unb 302 @t. &■ 
berboteu.

jzem ber 1903 Gesch. Zl. Nr. IY. 1517/3 (1) 
| ertheilten Genehmigung iiber Herrn Oskar 

Rohsmanith zustandig nacb R&ase in Suhle- 
sie», zuletzt k. u. k. Oberlieutenant des 38. 
Duńsions Artillerie Regimentes in Esseg, 
wegen gerichtlich erhobenen W ahnsinns die 
Ouratel yerhangt und Herr Okar Schwarz 
k. u. k. Hauptmann in Esseg zum Curator 
bestelit.

K. k. Bezirksgericht Abtheilung YI.
Stanislau, ain 8 . Janner 1904.

® ai f. f. Sanbe§= a ti ifJrefjgeridjt in 
5(?rag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 15. ge* 
bruar 1904, ijk. I. 11/4, bie ŚBeiterberbreitung 
ber SRr. 9 ber geitfdirift: »Selsky L ist“ bom 
14. gebruar 19o4 toegen ber ©tellen bon „A 
jesle jedna yec“ big „yinou spatnych infor- 
m aci“ beg Slrtifetg: „Potlouklo 11“ nad) §. 
63 ©t ®. berboteu.

®a§ I. f. ®reig= alg ifSrejjgertdjt in 
Slubtoeig Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 15. 
gebruar 1904, i£r. 3/4, bie 2Bciterberbreitung 
ber 9tr. 6  ber geitfdjrift: „Stitny“ bom 13 
gebruar 1904 toegen berSIrtifel; „Cerny kou- 
tek“ unb „Smutna kapitola" ttacfj § 302 unb 
9Irt. IY. be8  ©efejjei bom 17. ©ejember 1862, 
9łr. 8  ift. ©. 831. ex 1863 berboteu.

®a§ f. f. ®reig= alg ifSrefjgeridjt in 
Sglau £jat mit bem ©rfenntniffe bom 16. ge= 
bruar 1904, ifSr. 2/4, bie ŚBeiterberbreitung 
ber iftr. 7 ber geitfdjrift: J f DV0 J ih la v s k e  
listy“ bom 12. gebruar 1904 toegen beg 81r= 
tifelg: „Redaktor t. 1. byl y nedeli dne 7, 
ledna“ in ber ©telle bon „Kdyby se ale“ big 
„Strach a hruzu“ nad) §§. 491 unb 493 @t. 
©. unb Slrt. IY. beg ©efejjei bom 17. ®ejem- 
ber 1862, 91. ©. 831. 9tr. 8  ex 1863, berboten.

31. 41. (1383)
2)ag f. f. Saubeg* alg $refjgeridjt in 

©jernotoil Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 16. 
^ebruar 1904, ^3r. I  10/4, bie 32Beiterberbrei= 
titng ber S7r. 4418 ber geitfdjrift: „83ulotoi= 
nauer Jftunbfdjau" oom 16. gebruac 1904 toe= 
gen ber ©telle in ber „Sleinen ©Ijrouif" un= 
ter ber ©pijjmarfe: „llnjere SGtilitarfapelle" ab= 
gebrudten jftotij in bem @d)lu|abfa^e bon beit 
SBarten „®ag ift ja bie reine" nad) 300 ©t. &. 
berboten.__________________

31. 42. (1408)
®ag f. f. $reig* alg $refjgerid)t in 

Sgluu fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17. gebruar 
ls/04, i$r. 3/4, bie 32Beiterberbreitung ber 91r. 
7 ber geitfdjrift: „®eutfcfje 8 Bad)t‘‘ nom 13. 
gebruar 1904 toegen beg 81rtitelg: „SS3anber= 
berfammlung im S3 raut)augfaale‘‘ iu ber ©telle 
bon „®er 2 /fdjed)e ift Stfc£)eĉ e" big „@d)rei= 
ter geenbet" nad) §§. 58 c unb 65 c, a @t. &. 
berboteu.

Kuratele.
L. cz. P. XII. 163 2  (49) (1390 3 - 3 )

Kuratela zaprowadzona przez Sąd tutej­
szy uchwałą z dnia 29. grudnia 1903 P. XII 
163,2 (48) z powodu umysłowej choroby nad 
Romanem Piaseckim uchyloną została.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XII. 
Kraków, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. L. 23/3, P. 3/4 ( 6 ) (1192 3 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Antoniego Ku- 

czaka w Jamnej.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Kuczaka w Jamnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Delatyn, dnia 10. grudnia 1903.

L. cz. L. 2 3 (6 )  ̂ (1197 3 - 3 )
Iwan Kaczmaryk po Prońku ze Sokoli 

z powodu choroby umysłowej pod kuratelę 
oddany, kurator Michał Kaczmaryk po Proń­
ku ze Sokoli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Mościska, 20. kwietnia 1903.

L. cz. P. 35/2 ( 8 ) (1309’ 1 - 3 )
Kuratela zawieszona tus. uchwałą z 2. 

maja 1902 nad Pediem Charytonem zostaje 
zniesioną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żnrawno, dnia 31. stycznia 1904.

Gesch. Zl. P. YI. 2/4 ( 2 ) (1294 1 - 3 )
Yom k. k, Bezirksgerichte Stanislau 

wird auf Grund der yom k.k. Kreisgerichte 
Stanislau mit Entscheiduug yom 29. De-

L. cz. L. 11/3 (5) (1 .01/ f
Teodor Romaniuk z Chołojowa uznany | 

umysłowo chorym. Kurator jego Dmyter O* 
lejnik z Chołojowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Radziechów, 11. stycznia 1904.

L. cz. P. 18/3 ( 6 )
Za chorą umysłowo uznano Rozalię | 

Gliwa w Borku starym. Kuratorem jej usta- j 
nowi ono Szczepana Gliwę tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Odział I.
Tyczyn, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. P. 318/99 (16) (1204)
Za chorą umysłowo uznano Annę Oso- 

lińską w Kąkolówce. Kuratorem jej ustano­
wiono Pawła Kulasę tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. P. V. 186,3 (5) (1154)
Demian Raszkowiecki z Gluszkowa u- 

znany martrotrawcą a kuratorem jego jest 
Iwan Radulak z Głuszkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Horodenka, dnia 29. grudnia 1903.

L. cz. P. 29/98 (10) (1300)
Kuratela zawieszona nad Jakóbem Ta- 

siorem z Stradcza z powodu marnotrawstwa 
została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. L 4/8 (3) (1293)
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku usta­

nawia na. podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Sanoku uchwałą ?. dnia 
20. czerwca 1903 L. cz. Nc. IY . 106.8 (iji 
zatwierdzenia, kuratelę nad umysłowo chorą 
Teklą Olejarczyk w Posadzie sanockiej z po­
wodu stwierdzonego przez sąd niedołęstwa 
umysłowego a kuratorem ustanawia pana 
Pawła Borczyka zwanego Kusy w Posadzie 
sanockiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Sanok, dnia 26. czerwca 1903.

wie przekazania wynagrodzenia za zniesione 
powinności poddańcze w dobrach Ispas część
II. wyk. hip. 1. 141. księgi gruntowej dla 
większych posiadłości c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi, obecnie na imię Michała 
Semczyszyna, Lesia Mełnyka, Jury Motry- 
cza, Iwana Gordy, Lesia Semczyszyna, Iwa­
na Obuszaka wpisanych w kwocie 3778 złr. 
15 kr. m. k. wymierzonego wszystkich, 
którzy do dnia 10. września 1856 jako dnia 
tabularnej adnotacyi oddzi lenia tej indemni- 
zacyi od gruntu rzeczonych dóbr prawo hi­
poteki na tych dobrach nabyli, aby preten- 
sye swe najdalej do 1. maja 1904 w tutej­
szym sądzie zgłosili, niezgłaszająey się bo­
wiem będzie uważanym za zezwalającego na 
przekazanie swej pretensyi na kapitał wyna­
grodzenia w porządku hipotecznym i utraci 
prawo czynienia zarzutów przeciw ewentual­
nej ugodzie interesowanych. Zgłoszenie ma 
zawierać prócz zwykłych wymogów procedu­
ralnych każdego pisma — kwotę wierzytelno­
ści w kapitale i procentach, a pełnomocni­
ctwo zgłaszającego ma być legalizowane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 30. stycznia 1904.

(1447 1— 3)
Obwieszczenie.

P. Dr. Dawid Luft adwokat w Bóbree 
zamierza przesiedlić się w czasie ustawowym 
do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 6 . lutego 1904.

(114.8 1 - 3 )
Obwieszczenie.

P. Dr. Leiba Borni wpisany został z 
dniem 6 , lutego 1904 na listę adwokatów z 
siedzibą w Stanisławowie.

Z W> działu Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 6 . lutego 1904.

(1149 1 - 3 )
Obwieszczenie.

PP. Dr Zygmunt Marynowski i Izak 
Lubiuger adwokaci we Lwowie zamierzają 
przesiedlić się, a to pierwszy do Jaworowa 
a drugi do Turki.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 6 . lutego 1904.

L. ez. 0. II. 55/4 (1) (1477)

Bozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 11/8 (3) ( i ł l l  3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnie­

nia śmierci.
Asafat Demków, rolnik w Łopuszance 

chominej, przed przeszło 30 laty odszedł był 
do B rysławia i ti<mże będąc zajętym przy 
zakopach w kopalniach wosku, pewnego dni 
znikł bez wieści.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Asafat Demków poniósł, śmierć, 
przeto na prośbę Michała Demkowa, syna 
Asafata wdraża się postępowanie celem u- 
dowodmenia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora Bazylego 
Kielanowskiego adwokata w Samborze aż do 
dnia 1 kwietnia 19U5 o zaginionym

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Sambor, dnia 12. stycznia 1904.

L. cz. T. 25/3 (3) (1388 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Ignacego Sysaka syna Jędrzeja uro 
dzouego dnia 31. grudnia 1836 w Śnietnicy 
pod Nk. 1 Z który przed laty przeszło 45 wy­
dalił się na Węgry na robotę i od tego cza­
su wszelki słuch o nim zaginął, aby st prze­
ciągu terminu jedno ( 1 ) rocznego kończącego 
się dnia 1. marca 1905 dał o sobie wiado­
mość sądowi tutejszemu, albowiem po bez­
skutecznym upływie tego terminu na pono­
wny wniosek za zmarłego uznanym zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 1. lutego 1904.

L. cz. III. 128/76 (14) (1432 2 - 3 )
Na wniosek współwłaścicieli majętności 

dóbr Ispas część II. wyk. hip. 1. 141 dla 
większych posiadłości c. k. Sądu obwodowe­
go w Kołomyi wzywa się edyktem trzykro­
tnie w „Lwowskiej gazecie11 urzędowej i na 
tablicy sądowej umieścić się mającym w spra-

Przeei w likowi Myszkowskiemu z Długie­
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w Gor­
licach przez Michała Gybę z Długiego pozew 
o 300 koron. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzencyę do rozprawy na dzień 4. marca 1904 
o godzinie 1 0 . rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ilka 
Moszkowskiego, ustanawia się Pana Dr. Dziub- 
czyńskiego, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 20. lutego 1904.

L. ez. C. II 24,4 (3) (1486)
Przeciw Channowi Rakowitz i innym, 

ktorego miejsce pobytu jest nśezuane, wnie­
sionym został do o k. sądu powiatowego 
w Poezeuiżynie przez komercyonaine towa­
rzystwo kredytowe w Kosowie pozew o 459 
kor. 94 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 . 
marca P 0 4  godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego 
z miejsca pobytu Ghaima Rakowitza, ustana­
wia się pana Herzla Bleebera w Jabłonowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai- 
ma Rakowitza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyu, dnia 9. lutego 1904.

(1484)
Boehner, którego

L. cz. C. II. 4 4 ( 1 )
Przeciw Berlowi 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Nad­
wornie przez Samuela Śumera Buchner po­
zew o uznanie realności whl. 1 6 0 4  gm. Nad- 
wórrna wolną od prawa zastawu dla sumy 
300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeucya do rozprawy ua dzień 23, mar­
ca 1904 godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 7. tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Berła Bochnera 
mitanawia się Pana Dr. Wincentego Mar­
kiewicza adwokata w Nadwornie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ber­
ła Bochnera w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ofl ^  
dzie się nie zg ło si lub pełnom ocnik* 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ib 
Nadworna dnia 13. lutego 1904-

(ISSO)

YV myśl ustawy z dnia 17.
1903 Dz. u. i rozp. kr. Nr. 52 WY1“ .

L. 10.774/04
O b w i e s z c z e n i e

krajowy postanowił uchwalą z 
dzisiejszego uwolnić Zakład moW ^  
nia zegarków firmy A, H. Zipp^r| . d 
Lwowie Rvnek Nr. 52 od wszeR1
dodatków do podatków z wyj^
państwowych na czas od 1. paz1 
nika 1903 do 30. września 191 ̂ ■ 

Lwów, dnia 9. lutego 1904.
Marszałek krajowy:

Badeni.
Członek W ydziału kraj0 

Romanowicz.

dzier'

L. 11.754/04 (1§3l)
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl ustawy z dnia 17. ..|
1903 Dz. u. i rozp. kr Nr. 52 W y ^ a 
krajowy postanowił uchwałą z
dzisiejszego uwolnić fabrykę pod w jj 
I. galic. fabryka produktów chemiczń '̂ 
Henryka Blumenfelda we Lwowie 
wyrobu lakierów pokostów farb, r°; 
itych smar i przetworów z olejów t a r

licY
neralnych, żywicy i t. p. przy 
Młynarskiej 1. 13 od wszelkich ^  
datków do podatków z w y j^ 1 
państwowych na czas od 1. pa^dz1 
nika 1903 do 30. września 191^- 

Lwów, dnia 9. lutego 1904.
M arszałek krajowy:

Badeni.
Członek W ydziału kraj0^ ® 0 

Romanowicz.

L 10 773 04
O b w i e s z c z e n i e .  * 

W myśl ustawy z dnia 17. kwr®w j 
1903 Dz u i rozp kr. Nr 52 Wyd2 
krajowy postanowił uchwałą z 
dzisiejszego uwolnić mleczarnię Pal?vir 
Towarzystwa handlowego w 
od wszelkich dodatków do odatk^j 
z wyjątkiem państwowych na czas 
1. października 1903 do 30. wrzeS 
19 i 3 r.

Lwów, dnia 9. lutego 1904.
M ars.a łek  krajow y:

Badeni.
Członek W ydziału  k r a j o ^  

Romanowicz.

L. ez. O. II. 57/4 ( 1 ) (D

Przeciw Herwhowi Grodaerowi i $
ieflt
,d«

Horowitz, których miejsce pobytu j 
znane, wniesionym został do c. ’ k. sąd0  /, 
w iatowvgo w Brokach pi zez TowarZl79j 
Ob wre Thilim w Brodach pozew o 
własności do realności whl. 15. gminy 

Na podsiaw’ie pozwu wyznaczono 
prawę na dzień 10. marca 1904. godz!B 
rano w tutejszym sądzie biurze Nr. 3-

C H e m  strzeżenia praw pozwany®^ 
stanawia się Pana dr. Grossa w 
kuratorem. . jj

Tenże kurator zastępywać będ2’0̂  
zwanych w rzeczonej sprawie aa  ich . ■ 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzl j 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zato1*

O. k Sąd powiatowy, Oddział D- 
Brody, dnia 15. lutego 1904.

zl 46'
L. cz. C. I. 78/4 (1)  ̂ 1

Przeciw Judzie Herszowi Friedto* p, 
i Paye Reine Friedman, których i <
bytu jest nieznane wniesionym 
c. k sądu powiatowego w Stryju pr*eZ 
che Liebman i tow. pozew o uznani® P 
własności. pj

Na podstawie pozwu wyzuaczon0  g f 
prawę na dzień :-l. marca le'04 go<R- 
no przy ul. Trybunalskiej 1 . 1 . jj :

Celem strzeżenia praw p o z w a n /^  
stanawia się Pana adw. dr. Baczy113 

w Stryju kuratorem. . p
Tenże kurator zastępywać bgd2l0jjoS 

zwanych w rzeczonej sprawie na h‘h - 0  s 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są® 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zato1 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział !• 
Stryj, dnia 16. lutego 1904.



9
L. cz. Cw._68/4 (2) (1495 1 -8 )

Przeciw Julii Trybalskiej, której miej- 
 ̂6 pobytu je s t nieznane, wniesionym został 

p c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
ł  z?z Towarzystwo wzajemnego kredytu  w 

ahcucie pozew o 854 kor.
*apł t ^ a podsdaw*e Pozwu wydano nakaz

Ust ^ eJem . strzeżenia praw Julii Trybalskiej 
{j ailawia się P ana adw okata dr. H earyka 

O siew icza w Rzeszowie kuratorem .
^  Teuże kurator zastępywać będzie po- 
kielf^ W rzeez0B8j sprawie na jej koszt i 
kie ze^ wo> dopóki ona w sądzie się 

zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 11. lutego 1904.

^  ez- E. 522/3 (10) (1472)
fJfZed eg'zokucyjnej spraw ie toczącej się
Irzi . c. k. sądem powiatowym w Dębicy 
są j f5w Mojżeszowi i Gitli HoBigfeldom o 
Sr ° r - zpn. ma być doręczoną uchw alą 28. 
SU, ,ma 1903 E. 522/8, k tórą sprzedano re- 

429 1 547 GilU 1 Mojżesza 
1 p  .°w P° połowie własne. 

tj0 . Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz 
slrz*f ■ Prz8by w a- ustanaw ia się w celu 
t» „ j 11!3, Jeg° praw, kuratorem  Dr. F ischle- 

adWokata w Dębicy.
rr ? że kurator zastępywać będzie Mojże- 

k°8, f : on.*Sfelda w rzeczonej sprawie na  jego 
dzj6 1.Dlebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 

S1? . n i0 zgłosi lub pełnomocnika nie
/-N O
G- k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Dębica, dn ia  12. lutego 1904.

t ,
2 6 0 8 1

W  ui G b w i e s z c z e n i e .
Sierst- 6 ( ozP°rządzenia królewsko-wę- 

iego M inisterstw a rolnictwa z 15. lu-
4 b 24.462 wzbronione j e s t : 

pomoru wprowadzanie świń z polity-
z po-°du

C? łr » u ,1 ur
powiatu Turka do W ęgier.

?kio w f miast za°si się wszystkie poprze- 
*krivr , yoane zakazy przywozu z wszystkich 

aych powiatów Galicyi.
S t a  f 1§ podaj e do powszechnej wiado- 
spr»w w ute^ reskryptu c. k. M inisterstw a 
 ̂ 6821 we¥5Y§Gznych z 19. lutego 1904 

l 904  i 6 7 8 0  ^  r e s k r y P te m  z 1 8 - s ty c z n ia

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 24. lutego 1904.

L. cz. A 309/3 (4) (1259 3— 3) j
Teklę Łaba zam. Stecyk z m iejsca po- j 

bytu i życia niewiadomą, zawiadamia się, 
że Teodor Łaba po Piotrze z Nowej wsi 
jej tra t tamże dnia 21. września 1886 bez 
pozostawienia ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku wzywa się ją, ażeby do roku tym 
pewniej w tut. Sądzie się zgłosiła i swe o- 
świadczenie do spadku po śp. Teodorze Ł a­
bie po Piotrze wniosła, gdyż w7 przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającym i się spadko­
biercam i i ustanowionym dla niej kuratorem  
M ichałem Łabą przeprowadzonym  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 17. listopada 1903.

L. cz. A. 296/2 (13) (1372 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu H enę 
zam. W alker, H erscha Nutę 2 im. Siissa i 
Izraela H erscha 2. im. Siissa, którym przy­
sługuje z ustawy prawa dziedziczenia po 
błp. Feidze Lei 2 im. Siissowej w Krakow­
cu dnia 30. kwietDia 1902 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej, ażeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia o 
głoszenia edyktu zgłosili się w tym  sądzie 
i w nieśli deklaracyę do spadku ikże w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku przepro­
wadzoną zostanie ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem  Abraham em  Salamo­
nem 2 im. Stissem dla wezwanych ustano­
wionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krakowiec, dnia 15. stycznia 1904.

Firmy.
(950)

t ,
cz- O. II.

Ir

H i

9 4  (1)v v  (1507)
ytu tI T 01*  m ew iadomemu z miejsca po- 
?ki ^ej0wl Bałuee przedtem  z Chorkó-

^  Prośn?!10Iiym z° stad do s4du powiatowego 
*ki PrZ6Z W ojciecha Szota z Chorkó- 

Pozew o zapłatę kwoty 444 kor
S [ aW§i i  wyznaczon° na  29. lutego 
godzina 11 rano biuro N r 4

W w S r f L  ustan °wi°no D r.' Roberta 
owskiego adwokata z Krosna.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 12. lutego 1904.

t.
' cz.^A 217/3 (18)

w Sin

Spadki.
(1303 3 - 3 )  

dnia 26. w rześnia 
B y  Kostkiewicz po- 

A"> siostra tejże

gjtu  W ładym lry  Kost-
eiąeu ^ zywa się ją , by

(T dku B n w  zg}’0S!la si§ i dt klaracyę do
! ^ o w aE ? r yZSZ,e8° wniosła) gdyż inaczej po-
K ^ T ’L Spidkow? Przeprowadzone z o L
^ ^ ia a o w in n ^ ^ m 1111 -S-^ spadkobiercam i i

^  notarvn« \T-ej kuratorem Lowne- 
ryuszem  w N iem irow ie.

; k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
^em irów , dnia 14. stycznia 1904.

H . cnp. <l?ipM. 2052 stow. II. 337 
O r o a o i a e H e .

BnncaHO ąh ji 8. c iuna 1904 b peecTp 
CTOBspHmeHb 3apo6KOBHx i rocno/i,apcicHX 
(jiipMy: „CnijEKa oigaAHOCTH i no3uuoK b 
J1 m6nuH KaMepa^mBin CTOBapnineHe 3apee- 
cTpOBaHe 3 Heo6MeHceHOio nopyKOio“ i yHa- 
ouneHo, m,o Micn,eMt oci.aoCTH canocn e rpo- 
Ma^a JlroÓHua KaMepa.itna, igo cTOBapume- 
He onnpae c a  Ha craTyri 3 10. na^oaHCTa 
19l>3ain;o n,iaeio CTOBapnmeHa e :

aj yAiaaTH uaenaM hoshukh uo ip idoi 
b rocnoAapcTHi, npOMHcai i ToproB.in 3 cfton- 
AiB, a n i cuiaKa Ha tjio  n;iab 3Óapae n p a  
noMoaa cniatH oi ueoÓMenieHoi nopym i cbo’x 
u.:-.hib ;

6) AaTn MoacHiClb HOMiinyBaTH hR“ilpo- 
H,eHT rpom i 3aom,aAaieHi b t^h cnoci6, m;o 
cniaKa npuruiMae i onpoi],eHTOBye BKaa^KH 
m aA H H ui •

b) niAnnpaTH TBopeHe cniaoK i 3a- 
Po6kobhx Ta rocno,zi,apcKHX cTOBapumeHB 
b OKpyai cni.iKH.

Mac icrHOBaHa cTOBapnmeHa e H eoó- 
MeaceHHH.

3apaA  CTOBapHmeHa cKaaflae c a  3 Ha- 
cToaTe.ia, ero 3aCTynBHKa i Tpex uaeHiB, 
KOTpnx BBÓnpaiOTb 3araabHH 36opn 3 no- 
Miac TaemB cniaKH Ha 4 poKH i KOTpn 3a- 
CTynaioTb i i niAuncyiOTb cniaKH b ceń cuo- 
ciś, m;0 n ’A neuaTKoro ((tipMH KaaAe niAnnc 
HaCToaTe.ib 3apaAy Ksr.iaAHO ero 3acTynHHK 
i OAeH 3 n a a n is  3apaAy.

H a 3araabHHx 36opax 3 10 ancTona- 
Aa 1903 BiiópaHO a a o  naeniB 3apaA y:

1. Bacnab Ko3iona, a a o  nacToaTeab;
2. CeMeH Jly7H,eHKO,|aKO 3acTynHHK Ha- 

c T o a i e a a ;
3. I buh EyaaeBHU, M nxana IHyM^Anj 

^MHTpo Ha3apoBia, lOcmj) roaosK a, łBaH 
Paao  a a o  uaeHH.

OroaomeHa CTOBapnmeHa AOKOHye ca 
nepes yMini,eHe Ha TaCaHiti nepe^ aioKaaeM 
cniaKH.

OAeH yA'ia aaeHa buhoch-tb 10 KopoH, 
aaeHH ni ahobIAaiOTB 3a 3oCoBasaHa cniaKH 
piaiiM csiM MańHOM.

II,. k . CyA icpaeBHH hko ToproBeabHHH,
BiAflŁi IY .

JlbsiB, ah«  8- c in aa  1904.

Album powstania Listopadowego.
(W yd an ie w spaniałe)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężćw i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana

1 9 0 4  x*. R o k :  V I .

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
czasopism o lite ra ck o -a u to w e , pośw ięcone rozw ojow i tw ó r-  
czcśei sw ojskiej m uzy, daje roczn ie  2 0 0  s tro n n ic  n u t n a  

fo rtep ian  w a rto śc i około 3 0  ru b li.
„Nowości Muzyczne" wychodzą raz na miesiąc zeszytami, zawierającemu: utwory kon­

kursowe, o ry g in a ln e  salonowe, wyjątki z oper, operetek i do tańca, z zagrani­
cznych zaś: dostępne dla wszystkuh nowości w tymże rodzaju. W dziale literackim: artykuły  
pedagogiczne, sprawozdania ze sceny i estrady, korespondeneya, obszerna kro­
nika muzyczna i t. d.

Czyniąc zadość licznym życzeniom, od Nowego roku wprowadzamy pożyteczną nowość p. t . : 
, Muzyka dla dzieM“. Będzie to zbiorek najpiękniejszych m elodyi polskich w łatwym 
układzie na fortepian, pedagogicznie opracowany — w liczbie 50 sztuczek.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5 , półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt. : Rocznie rb. 6 , półrocz. rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt oddzielny kop 60.
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzym ują bezpłatnie trzy poprzednie zaszyty, zaw ie­

rające nuty wartości 5 rb., albo otrłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi.
Adres redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15.
Agentura dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

XII. Walne Zebranie
członków Towarzystwa Zaliczkowego stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką odbędzie się w Sędziszowie dnia 10. marca 1904 o godzinie 

5-tej po południu w biurze Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie z czynności za rok 1903 przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady 
nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1903.

2. Zmiana statutu §§. 4., 6., 7.

Sędziszów, dnia 15. lutego 1904.
Abraham Riterman prezes dyrekcyi. Emanuel L e#  dyrektor.

B i l a n s  z d n ia  31 . g r u d n ia  1B 03 .
Stan czynny.

Ł  Gotówka w kasie 
- ^ P n e l i s l e

3. Lokacya
4. P rocent z góry na rok 1901
5. Koszta Procesowe

*

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

N a  o j k @ S o  Ś w i i ł a
ty .. (Wydawnictwo obrazowe)

i m i*Jsc£»w o śo i. T y p y  l ż y c ie  m ie s z k a ń -  
°  * * a * ó s  w k o lo r a c h  n a tu r a ln y c h . Z a jm u ją c y  

Cena alb t e k s t  o b ja ś n ia ją c y *
usMu (12 zeszytów ) w ozdobnej eprawie w płótno ang 8  koron, 

(10 zeszytów  6 korss?).
 ̂ Zamówienia przyjmuje:

dzienników Sokołowsk Lego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

K
4137 

110058 90 
279 4 
179 42 
263 19

114917 t5

Stan bierny.
1. z końcem  roku 1962 liczyło

człon. 431 udz Tkii kwota 
26458 kor., przybyło człon. 31 
udz. 33 kwota 791 kor., razem 
człon. 462 udz. 8 2 kwota 
27249, ubyło człon. 63 udz. 
74 kwota 1797, liczy z koń­
cem roku 1903 człon. 399 udz. 
748 kwota 25452

2. W kładek oszczędności
3. fundusz rezerwowy
4. k redy t bankowy
5. procent na rok 1904 z góry
6. Czysty zysk

K

25452 -  
41317 67 
14893 51 
29500 —  

1130 75 
2624 -  

114917 93

^ 0 0 © ®  ® ®  ® ® 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

m

_ _© Pismo illustrowane dla kobiet
&  obejm uje:

D/iai literacki’ pow'êCb HOW6̂e' sprawozdania, krytyki literackie,

Tygodnik Mód i Powieści!
artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d.

^  P m  I r n h i p f , '  r!łdy 1 Wskazdwki Z dziedziny hygieny, pe- ^
'  i  n U l i l  t l lO i  n U J l C L i  dagogiki, dział technologii g o sp o d a rsk ie j,®
przem ysł domowy, część kulinarną etc. ®

CS* P p t / t i f l  TtT*1/v T Y \7 f* l  PTY1 l o l r f Y P y f ł  wskazówki co trzeba czynić w na- 
L I Z t J U .  p i L j  U j  L ltJ lL L  I t J i i ć l l Z d j  głych wypadkach zasłabnięcia ko-
goś w demu.

^  F l y i o ]  M ń r l  9  0 0 0  ryein rocznie stroJów kobiecych, w edług rysunków ^  
J A Ł l t l i  M - l t u  w i W U  wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, a»- ®

^  gieh skie o strojach i modach sezonu.

H W każdym numerze kolorowa rycina mód.
(9 C o  m i e s i ą c
H  Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
©  K ilk a  razy (lo roku
|  F o ru ia  z  b ibu łk i.
®  Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:
^ E kspedycja  „Tygodnika Mód i Powieści"
0  L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .
©  we Lwowie O  8K F* na prow. z p?ze- Q  
©  kwartalnie ^  syłką p cztową W  W W  U i
©  Numera okazowe i  prospekta gratis.
0



Zaszczytnie znana firma handlu korzennego śp. a fA ^ iA  W A Ż M E C t©  
odzyskać napowrót wysokie zaufanie P. T. Publiczności. Kuchnia domowa 
akcyjnych.

Hf&Bsne ogłosaseraia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

F i l o  4 m - I d H m i ł  sztychów I miniatur Hala 
U l a  a l l l a i u r  W  aakoyji.a r a sa i  Mikolascha.

W s p ó ln ik a  z kilku tysięcznym  kap ita łem  
poszukuje handel wyrobów metalowych  

Posterestante Lwów A . M .

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

j f i lz n k a in  popołudniowego zajęcia biurowego pod 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek“.

P i u s  X .  i  P i o t r  I .  król Serbii w stalorycie 
in  4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 bal. 

Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R. Obornicki 
Lwów, Czarneekisgo 12.

T ł d m a c z e n i a .

z  p o lsk ie g o  n a  n iem ieck ie  1 z  n iem ie ck ieg o  
n a p o lsk ie , w y k o n u je  zn p e łn le  d ok ład n ie  
w ier n ie  akadem ik- A d res w  b iu rze  P lo h a a .

i | A f f v f 7  najlepsze gatunki o 
|f f  ®Ł \ f v  j r  smaku czystym i aro- 
|%  matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pól kilogr.
poleea

k a n d e l h c r h a t j  I k& w j

Edmunda Riedla, Lwów.
O g r o m n a  n ę d z a .

Sercom ofiarnej publitzsośei polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą, nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia' 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do Administracyi naszego pisma.

B IL A R D
do sprzedania. Bliźsz#  
szczegół^ udziela do­
zorca domu przy ulicy 

Mickiewicza 6.

W y b o r n y  m ió d  deserow y kuracy jny , 
własna, pasieka 5 k lg r. t y l k o  6  I t .  f r a n o o .  
W oda m iodowa n a tu ra ln y  a najlepszy środek 
na  p łeć. D arm o b roszu rk i Dr. C iesielskiego 
o m iodzis, warto p rzeczy tać , ż ą d a jc ie ! K o -  
r z o i i l e w l c z  em. naucz. I w a n c z y n y .

Rozpacz!
Na łożu boleści leży kaleka złożony 

chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale­
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże.

uh Czarnieckiego i. 2, przeszła na moją własność i takową prowadzić 
tylko na świeżem maśle ceny najumiarkowańsze. Piwo pilzneńskie z bro 

Z poważaniem T A D E U S S  N O W O S I E L S K I .

O g ł o s z e n i e .

b y ł y  p ^ e w o d n i c K ą i s y  g r u p y  m i e j s c o w e j  ^  
łomy i stowarsysKenila k u  niesieniu  pom ocy **• 
lndnośfi żydow skiej w  G-alicyi ogłttsuam nioiejs: 
gru p a ta  as pow oda zm n iejszania się  jej członków' V 
żej 3© z dniem  3 1 .  gru dn ia 1 9 © 3  się rozw iązała. 

K ołom yja, dnia SS. la teg o  1 9 0 4 .

W

W o j n a
R o s y j  s k o  -  J a p o ń s k a .
Najnowszą mapę terenu walk (Azya 

wschodnia, Japonia, Korea, Chiny i Kosya 
Azyatycka) format 71 X. 8 8  cm., podziałka 
1 : 4,500.000 wykonana w kilku kolorach. 
Cena kor. 1'20, z przesyłką w opasce kor. 
1'30, poleconej kor. 1 55 (za poprzedniem 
nadesłaniem naM ytośeij. — Naklejona na 
płótnie w f  ermacie kieszonkowym o kor. 1 ' 2 0  

więcej, poleca
Księgarnia Polska B. Połonieckiego 

we Lwowie — ulica Akademicka liczba 2 a.

E k s t r a k t  o r z e c h o w y
do fa rb ow an ia  s iw y ch  w ło só w  w y n alazk u

Juliana J ózefow icza
p rfu n ie ra .

J e s t to  na jlep sza  roślinna, fa rba , którą moż :a

W

Gadalje Schmeikes

Mowy rozUad jazdy kolejami
' S H r a . i u . y  o ć ł .  X .  p a ź d s s i e p n i k a

podaje

B Z u r y e r  k o l © j  © w y
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach,

Hausm&na 1. 9,

&  m w  a  p a ł o  n  a
z własnego parowego paleniu coćssiennle ew iaźe- p a lo n a :

. K l a / w a ,  palona, ściśle podług zasad h y g i e n y ,  żspomocą g e r ą e e g *  f  
teiK®, ■— znftaoKits w smsku i aromacie — codzień świeżo palona!

l/. kilo kawy palonej M eksars Nr. I.  - zł. 70 et.
* " Kr. II. -  „ 90 „
,, Nr. III. 3 „  10 „

Nr. IV. 1 „  20 „
Mei:*2 ge cćsitsii a Nr. VT. 1  „ 40 „

Kawa palona sa, pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowaj® 
m ttą  s m m ę , e z f s i j  d e lik a tn y  sm ak , .najw iększą wy dążność, z tej przj®®f 
eznie tm siz, w użyciu aniżeli ks> 7  ptjos.ć w inny sposób. .

Kawa palona p&kowaus w woreczkach pergaminowych w wadze 1, :/s 1

w przeciągu  10 m inut ufarbow ae posiw iałe 
włosy n a  kolor c z a rn y , b ru n a tn y ,  sz a ry  
i. b le n d . W c T ,vjfcte n. Iń iko iaseca i S k \

@8 jJa&«oo*a H efiia i.ak»  4., 7". Ju h lć  !
E urooejsk i, w Krakowie u o. JdeiPfe i ■* * '  A

i p. Honak i Ski. ^
C e n a  f l a k o n u  3  k o r .  i ™ “ "

F lak on  p rób n y  1 kor. 2 0  h-%1. 14 I * ........
$5 i m

Poleca la a a :x c ? ,e l  i  k a * w y

E D M U N D *ŚŁ'rf*e I  E D  L  >
i%

C z e k o l a d ę  w y k o r i s ą

pół klgr. po 70 cni, 80 i 1 zł., oraz 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale­
cane przez Pp Lekarzy pół klgr. w pu­
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt. poleca

H .  T R E T E R
p arow a fab ryk a  czekolady

w e Lwowie, ul Kopernika I 3  
© g ł o s z e n i e .

Towarzystwo czytelni w Zagórzu uchwa­
łą walnego zgromadzenia odbytem dnia 8 . 
listopada 1902 zostało z dniem 1. grudnia 
1902 rozwiązanem, biblioteka i inwentarz 
tejże na rzecz kółka rolniczego przeniesione 
zostały o czam się publicznie zawiadamia.

B yły przewodniazący:
F .  H r e c z a f l s k l  w Zagórzu, i

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

s z e h a t y z m
Król. galicyl i Coiomtryi

w i a a

z W. JCs. Irakewskim
urn r ^ k

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. C zarn ieck iego  
1. 12. po cenie 5 kor., na prmvincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor.
80 hal, dla c k. Urzędów 5 kqs'. 20 
hal — Szematyzmu za zaliczką n ie ; 1S, 

wysyła się.

■T
R ząd o w o  u p rą ’ ’ ^ n a

tą

H

I l i fila  wM liisFilarcIi s a l K i i i  i i s c i i i i  Is m
pod firma.

K. R Ż Ą C A  i O H M U R S K f
^  w  K r a k o e l s ,  w l .  św:  ©łert?
S #  w yrabia  pod kontro lą  komisy i Przem ysłow ej Tow. L ek. K rak

H W o d y  m i n e r
|H j  odpow iadające s^ładews ehem iezuym  wodom: l i i l i ó s k i e j .  f?.* 

T i c b y ,  H a r y e u b  - t l z k i e j ,  H e m b u r p
S P E O Y A Ł M E  Ł E C Z O T C Z S .  ja k  iio w ą , bromową. 

?s^rM 5»l;5e w o d y  m in e r a ln e  z przepisu

S p r is s la ż  C 7 ąk tk o w a w

O  e n . 3 S . I l s : 5 L  n Q ,  ± :  ą .  cl. sk ".n  -

G ł ó w n y  s k ł a d  d la , L ^ ń w a  w  s u  t e c e  J .  W e w

4
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W Wiedniu, 171., Getreidemar&t 13,
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników I refelamy

A d o l f a  C l i n  1 n . w c t k i e g e

j • O s r l : o s a s e x i L i e *
j

! Dnia 6. marca 1904 po południu odbędzie sie wjj Ł W
ś r z y s z e n ia  w  Kozłowie -

udziela rady w wyborze środków reklamy, układa
w e w s z y s t k i e  
«łu i h a n d l u

7 w s z e lk ic h  i iw a ls te  Z g r o m a d z e n i®
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  przeiny-jczłonków  podpisanego stowarzyszenia, które w szystkich •*

I tegoż, niniejszem się zaprasza.

L. cz. 1206 04

O g ł o s z e n i e .
(1339 i))j '903 '

I^Cjr^ądelŁ dsei e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1
2. Wniosek Rady nadzorczej co do rachunku strat i zysków. Jif 
3  P n s t fm n w ip n i# »  w v  n m i w d ó w  -nrl n r t ^ y w a lr  r v i n l i k o m  U

1

3. Postanowienie wysokości procentów od pożyczek c z ło n k o m
na wydatki kancelaryjne. ^

4 Oznaczenie wysokości płacy członków Dyrekcyi za s p ra w e w aKrajowy zakład dla obłąkanych w Kulparkowie, po- i 
trzebuje około 600 korcy kartofli Andersonów, kilka w o -! czynności.
łów roboczych, silnych i kilka krów młodych a mlecznych.! 5- Wniosek członków. ą

Z ofertami mdęży się zgłosić wprost do Dyrekcyi '
wymienionego zakładu, przedkładając próbkę kartofli z  po- j 1904 0 godz. 6-tej m eczorem .

daniem ceny, loco Zakład, jak niemniej cenę wołó w i krów. \ Bada nadzorcia Towarzystwa zaiieakowego w 1
u  i i / i  • i  o  i j v r I stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką._ Kulparkój duia 13. lutego 1 9 0 4 .  l KozJÓWi d n ia  2 8  lutego ( 9 0 4

Krajowy Zakład dla obłąkanych, w Kulparkowie koło Lwowajzastępca prezesa; j6z?..f surgsr. sekretarz: Mendel
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopadi), ul. Czarnieckiego 1. 12. —• Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Brac: EW*


